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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

Rząd gen. SiKorsKiego wzmocnił się. 
Porozumienie piasto-chjeńsKie zachwiane. 

W A R S Z A W A , 12 k w i e t n i a . — ( T e l e f . o d nasz . k o r e s p . ) — 
Pesymiści , k t ó r z y p r z e p o w i e d z i e l i n iemoż l iwość p r z y m i e r z a 
P ias to -endeck iego, c h w i l o w o t r y u m f u j ą . Wie lk i cios r o k o 
w a n i o m z a d a ł m a r s z a ł e k s e n a t u T r ą m p c z y ń s k i , k t ó r y m a 
Po s w o j e j s t ron ie w i ę k s z o ś ć e n d e k ó w poznańsk ich o b a w i a 
jących s ię , ż e p. S t a n i s ł a w Grabsk i chce poświęcić in te resy 
o b s z a r n i k ó w i w y d a ć ich na ł u p r a d y k a l n e j r e f o r m y r o l n e j , 
p r z y p o m i n a j ą sob ie p r z y t e j sbosobnośc i , ż e p a r ę la t t e m u 
Grabski zamieśc i ł w o r g a n i e e n d e c k i m a r t y k u ł na rzecz re 
fo rmy r o l n e j , k t ó r y po s p o s t r z e ż e n i u się redakc j i t r z e b a 
D y ł o j u ż z m a s z y n y posp ieszn ie wycofać . 

Z d r u g i e j s t r o n y p i a s t o w c y s ię o b a w i a j ą , ż e w s z e l k i e 
P r z y z n a w a n e im p r z e z e n d e k ó w u s t ę p s t w a b ę d ą s a b o t o w a 
ne w senacie . 

R ó w n i e ż t r u d n o s ię w s p ó l n i k o m pogodz ić w s p r a w i e 
obsadzen ia s t a n o w i s k , gdyż k a ż d a s t r o n a ż ą d a dla s ieb ie 
na jważn ie jszych . 

T rudnośc i nast ręcza t a k ż e o d m o w n e s t a n o w i s k o 
l i . P. R-u, k t ó r y j e s t o b r a ż o n y o t o , ż e go nie dopuszczono 
do negocjacj i w K r a k o w i e . 

N ie mając n a w e t tych „ r o b o t n i k ó w o d p a r a d y " Wi tos 
o b a w i a się z b y t s i lnego a t a k u opozyc j i , z w ł a s z c z a , iż m o ż e 
za jść w y p a d e k , ż e wie lcy agrar juszc opuszczą z e s p ó ł i sa
m a w iększość s tan ie s ię m a ł o . p o k a ź n ą . 

Wreszc ie W i t o s p o d e j r z e w a ch jen is tów o z a m i a r y fa
s z y s t o w s k i e , k t ó r e z o s t a n ą z r e a l i z o w a n e p r z y dopuszczen iu 
ich na decydujące s t a n o w i s k a . 

P e r t r a k t a c j e m i m o to j eszcze t r w a j ą , a le z a r ó w n o 
w Chjenie j a k i w Piaście w ie lu już się sk łan ia ku op in j i , 
ż e w y g o d n i e j s z e są r z ą d y j e n . S ikorsk iego , k tóry w t e n 
sposób n iespodz ian ie w z m o c n i ł s ię na s t a n o w i s k u , z w ł a s z 
cza, ż e j e g o m o w ę p o z n a ń s k ą u w a ż a j ą z a d o w ó d „ r o z u m 
nego u m i a r k o w a n i a " . 

Niemiecki plan reparacyjny. 
Niemcy zapłacą Francji 2 6 mil jardów marek pod warunkiem, ze wojska francuskie opusz

czą zagłębie Ruhr po wypłacie pierwszej raty. 
A. W. — PARYŻ, 12 kwietnia. — Ber 

iński korespondent „Journalu" donosi na 
'•odstawie informacji, pochodzących rze
komo z miarodajnych źródeł berlińskich, 
'•e minister finansów Hermes, wspólnie z 
•ekretarzcm Bergmanem, wypracował no 
ivy plan reparacyjny, który z końcem bie 
cąccgo tygodnia ma być przedłożony do 
•>ceny prezydentowi Ebertowi. 

Plan ten zawiera bardzo dokładnie spre 
Ryzowane propozycje i przewiduje ostate 
*znc ustalenie sumy odszkodowań dla 

Francji w wysokości 26 miljardów marek 
w złocie. Również dla Belgji i Włoch prze 
.widziane są odszkodowania, odpowiada
jące wymogom tych państw. Nemcy, sto
sownie do I planu Bergmanna, podjęłyby 
wewnętrzne i zewnętrzne pożyczki na 
spłacenie tych odszkodowań, a wzamian 
za to, zażądałyby opróżnienia zagłębi 
Ruhr, po zapłaceniu I raty. Plan ten nato 
miast odrzuca zupełnie wycofanie wojsk 
niemieckich z Nadrenji, czego znowu do
maga się Francja. 

Jak twierdzi korespondent „Journalu* 
nie wiadomo, czy plan ten uzyskał aproba 
tę całego gabinetu, ale jest faktem, że w 
licznych kołach niemieckich nastąpiła pod 
presją gospodarczych i finansowych tru
dności stanowcza zmiana zapatrywań.. 

Minister Hermes interwenjował ener
gicznie w ministerstwie spraw zagranicz
nych i udowodnił, że budżet państwa nie
mieckiego nie zniesie dalszego wypłacania 
tak ogromnych sum dla przemysłowców 
i robotników zagłębia. Hermes nawet ulał 

odmówić dalszego likwidowania tych sum. 
Równocześnie u ministra Beckera inter
weniowali liczni przemysłowcy, wskazu
jąc na to, że pizemysł niemiecki obecnego 
stanu nie wytrzyma, wobec czego minister 
Rosenberg przeciwny jest planowi repara 
cyjneom Hermesa. Jest on wprawdzie ró
wnież za podjęciem rokowań, ale nie uwa 
źa za wskazane, aby Niemcy poczynić 
miały konkretne propozycje zanim między 
narodowa komisja rzeczoznawców nie zba 
da wypłacalności Niemiec. 

Możliwość dymisji gabinetu dr. Cuno 
Stresemann ma utworzyć nowy rząd. — Stinnes w opozycji. 

PAT. — PARYŻ. 12 kwietnia — „Jour- pragnie zapewnić sobie poparcie socjali

nal" donosi z Berlina, że stanowisko kan stów 

STINNES NIE ZADOWOLONY Z RZĄDU 
LONDYN, 12 kwietnia. — Berliński 

korespondent „Daily Telegr." publikuje 
wywiad ze Stinnesem, który budzi po
wszechną sensację, tem więcej, że pozosta 

clerza ma być niepewne. W niektórych ko 

stów 

STINNES NIE ZADOWOLONY Z RZĄDU 
LONDYN, 12 kwietnia. — Berliński 

korespondent „Daily Telegr." publikuje 
wywiad ze Stinnesem, który budzi po
wszechną sensację, tem więcej, że pozosta 

lach parlamentarnych mówi sic otwarcie 

stów 

STINNES NIE ZADOWOLONY Z RZĄDU 
LONDYN, 12 kwietnia. — Berliński 

korespondent „Daily Telegr." publikuje 
wywiad ze Stinnesem, który budzi po
wszechną sensację, tem więcej, że pozosta 

o kryzysie gabinetowym, a nastencę kan

stów 

STINNES NIE ZADOWOLONY Z RZĄDU 
LONDYN, 12 kwietnia. — Berliński 

korespondent „Daily Telegr." publikuje 
wywiad ze Stinnesem, który budzi po
wszechną sensację, tem więcej, że pozosta 

clerza Cuno przewidziany jest Strese

stów 

STINNES NIE ZADOWOLONY Z RZĄDU 
LONDYN, 12 kwietnia. — Berliński 

korespondent „Daily Telegr." publikuje 
wywiad ze Stinnesem, który budzi po
wszechną sensację, tem więcej, że pozosta mann, który miał zastrzec sobie udzielenie 

stów 

STINNES NIE ZADOWOLONY Z RZĄDU 
LONDYN, 12 kwietnia. — Berliński 

korespondent „Daily Telegr." publikuje 
wywiad ze Stinnesem, który budzi po
wszechną sensację, tem więcej, że pozosta odpowiedzi w tej sprawie, wobec tego, że 

stów 

STINNES NIE ZADOWOLONY Z RZĄDU 
LONDYN, 12 kwietnia. — Berliński 

korespondent „Daily Telegr." publikuje 
wywiad ze Stinnesem, który budzi po
wszechną sensację, tem więcej, że pozosta 

je w wyraźnej sprzeczności ze stanowi
skiem, jakie dzienniki Stinnesa zajmują w 
Niemczech. Według korespondenta „Dai 
Iy Telegraphu", Stinnes miał oświadczyć, 
że jest niezadowolony z rządu kanclerza 
Cuno,bowicm rząd ten nie dosyć wyraźnie 
zaznacza swą gotowość do rokowań. Rząd 
kanclerza Cuno skrępowany jest przede
wszystkiem nieustępliwem stanowiskiem 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
O M I N I S T R A R E F O R M V R O L N E J . 

PAT. - WARS! 
Główny urząd zien 
Marszałkowskiej pr> k| 
wieniu urzędu mini 

R O Z K Ł A D P R J 

PAT — WARSi' 
Dziś o godz. 1-ej p. 
jWołał posiedzenie i ' • 
l^m naradzenia się w • p r i . 
Prac sejmowych. L 1 ' it<;^' 
Posiedzenie odbądź?' ?•> w 
16 b. m. 

LIKWIDACJA MA 
KI' 

PAT. — WARSZ v 

prezes Głównego u1 I idąc 
Karśnicki, 11 kwietn 
Konferencję u prezes 
^dziale p. Bnińskieg 
^Wody^I komisarza • Urz. i ikwi. ', - j : 
K? P- Żółtowskiego u 
Niemieckich majątkć 
»es Karśnicki wziął 
Komitetu likwtdacvji 
[y ustalone główne \ • 
"Kwidacyjnei. zdąża 

lik-uchwały Rady Ministrów w zakresie 
i :r:cji niemieckich majątków. 

LE rtOND W POZNANIU. 
• POZNAŃ, 12 kwietnia — Dnia 

U brr • i rugim dniu pobytu gen- Le Ron-
.'ianiu odbyła się na błonach 

grunv ii. ' kich rewja załogi pozdlńskiej, 
w obecności gen. Le Rondu, D-cy Kor-..-

°- r . szewskiego, gen. Milewskiego, 
| lk insi a h -ncuskiego, angielskiego i czes-

> r < konsula polskiego, p. KęszyA-
j u | s . . F O pr-z'ydenta miasta Ratajskiego i 
m-!' aiKj publiczności. 

,'• lnie odbyło się w kasynie 57 
IpulIiU ... ;oty śniadani.'. wydane ha 
j a 'rancuskiego, w którcm onr': :z 

er i*, poznańskiej wzięli udział wo-
j . jda ^ rnańsk i p. Bniński, prezydent 

. ajskl, konsul frąticuskl i konsul 
korpus oficerski 57 nn. o ra ' de 

'•'\-A\ miłków poznańskich. Gen. 
i\ j 1 J - .v, zk' wniósł zdrowie "en. Le ^ o H a , 

i ósł toast na cześć armji polskiej 
*"em gen. Le Pond był w o"en;e 

cli I u. iwieniu Fausta. 
i o 

T - • - Ą C I E H A N D L O W Y : 
Z POLSKA

MI PRAGA, 12 kwietnia — Wed 
ita le \ Czeskiego Słowa". Benesz. 

omawiał na wczorajszym posiedzeniu ko
misji do spraw zagranicznych senatu spra 
w dotyczące traktatu handlowego z Pol
ską i kwestję Jaworzyny. 

WYROK W SPRAWIE SKRUDL1KA. 
PAT. - WARSZAWA. 12 kwietnia -

Dz'i zapadł wyrok w sprawie Mieczysła
wa Skrudlika. Skazany on zosał na 2 lata 
więzienia 1 pozbawienie praw st^nu. Gry-
dygler Bolesław na 5 lat ciężkiego wiezie, 
nia ] pozbawieniem praw stanu. Berek So-
chacewski i Mirosław Filioowskł oraz Ka
rol Chaclński na 3 lata więzienia i pozba
wi-uh praw stanu. Mojżesz Kaufmann ;a 
2 lata wlezienia i pozbawieniem praw sta
nu, .Tenty Frydman na 2 1 nół roku Ipozba-
wleniem -raw stanu. Stefana Grynłn "->d 
unie.. Iriulł. Wszystkbn skazanym, prócz 
G; /dygiera, sąd postanowił zaliczyć a 
reszt prewencyjny. Na wiłosek obroii.y 
sadowego, postanowiono Skrudlika do cza 
su uprawomocnienia wyroku, uwolnić za 
k • 1 milł—T mk. 

WATYKAN NIE BĘDZIE INTERWEN-
JOWAĆ. 

PAT. — BERLIN, 12 kwietnia. — Z o 
kazji audjencji, jaką kardynał wrocławski 
Bertram miał u papieża i kardynała Gaspa 
ri, włoska agencja donosi, że jakakolwiek 
akcja dyplomatyczna Stolicy Apostolskiej 
W sprawie Ruhry iest wykluczona. 

ministra spraw zagranicznych, Rosenber-
ge, oraz mir. gospodarki Beckera. Stinnes 
wyraził swe wielkie zainteresowanie dla 
akcji Louchera, który uważa za wstęp do 
wznowienia stosunków między Francją i 
Niemcami. Wreszcie Stinnes wypowie
dzią? się za rozszerzeniem podstawy rządu 
przez dopuszczenie do gabir- tu pnsi-czc^ól 
nych socjal-dcmokrclycznyck ministrów. 

ODROCZENI PROCESU PATRJAR-
CHY TICHpNA. 

. A - Y A T . — RYGA. 12 kwietnia — Według 
Informacji tutejszego poselstw a sowieckie 
go, proces patrjarchy Tichona zosał odro
czony. 

PAT. — LONDYN. 12 kwietnia — „Ti-
m:s" donosi z Rygi. że odroczenie nroco-
su patriarchy Tichona nastąpiło z tego po
wodu, że delegat angielski w Moskwie za. 
gu-.ll zerwaniem stosu:.:, jw . 

! mm. ROZWÓJ GDANoKA. 
'AW. — GDAŃSK. 12 kwietnia — Han

dlowy rozwój Gdańska prz-^rał w ostat-
nihc czasach wiclkje rozmiary. 

W gdańskim rejestrze handlowym 1-go 
st"cr.: :a 1920 r- było zarejestrowanych 
:.835 towarzystw handlcnwch. zaś 10-go 
r.....ca rb. 2.875- 1-go stycznia 1920 r. t-w-
ło. zarejestrowanych 58 towarzystw ak
cyjnych, 1 marca rb. 238- 1 stycznia 1920 
r. było 277 towarzystw z ograniczoną od
powiedzialnością, zaś 1 marca rb. 973. O-
gólem liczba zarejestrowanych przedsię
biorstw handlowych 1 stycznia 1920 r. wy 
nosiła 2,570, zaś 1 marca rb. 4,090-

Pomimo tak szybkiego wzrostu insty
tucji-handlowych, do rejestru handlowego 
w Gdańsku ciągle napływają nowe poda
nia, nowotworzących się towarzystw* 

http://gu-.ll


•Str. 2, . R E P U B L I K A" 

Sejm potępi mord ButKiewiczu. 
PAT. — WARSZAWA. 12 kwietnia -

l-~ze po ferjach 32-gie posiedzenie sejmu 
rozpoczęło sie o godz. 4.20 po poł-

Marszałek Rataj zawiadomił o przyic-
Clu bez zm'any przez senat ustawv o zło
tych bonach skarbowych, o nowołanfit nad 
zwyczajnej komisji rozjemczej, o dal
sze* emisji biletów i o kredytach skar -i 
r wistwa w P^KP., wreszcie o zft<-HkACu 
dla ro~~in, powołanych na ćwiczen i woi-
s ' . . - W P - Natomiast do r.stawy o l«-»»»Utn&le 
piana Senat uchwaliły szereg poprawek. 
N a w i n i e n- marszałek w " r ł o s i ł .wspom
nienie nnfmiertne, o pośle Radziszewskimi 
Po low ie wvsłucha'i>tej n i o w sto^c. 

Z porządku dziennego ^odesłano do ko
misji, bez dyskusj' w r>ier\vszvm czytaniu 
ucl-we. o w u ^ w i n dodatkowpm nrowizc -
jum bu ' 4 " ^ w y m za szas oa 1 stycznia do 
31 marca 1923 r. 

Da'" ' w l r --im w imieniu l.omi= ;i 
przemysłowo-handlowej zdał eprawe o 
uc._ . . w przedmiocie zakazu przez r z H 
r.- -.-ozu ropy bruttowejL Przyczyna znie
sień'* tej ustawy jest ciężka sytuacja prze
mysłu naftowego ł rafinaryjnego. Polska 

mu za ina!o surowców, a sprawność prze
róbcza n.flneri: iiia się w stosunku do pr „ -
dttkejl, jak jeden do dwóch. - ii i łowe 

W głosowaniu przyjęto cała ustawę w 
t -im czyta::iu. 

Przystąpiono do sprawozdania koml-
T' "rzemysłowo-handlowej w spraw'.3 

wnioeku o Wstrzymaniu wywozu ropy. 
Po6oł Diamnnd wskazuje, że rafinerje 

rnogn przetwarzać kilka razy tyle ropy, ile 
wynosi nasza produkcja. Do roku bieżą
cego mieliśmy zasoby, ale te są na wyczer 
panitt. Granice są ustalone, należałoby te
raz pomyśleć o sc'>'e. Za wagon przetwo
rzonej ropy, wiezionej zagranicę, dostaje 
się dwa razy tyle, jak za wagon ropy. Ko
misja proponuje więc trzy rezolucje 1) do
maga się wstrzymania wywozu ropy, 2) 
żąda przedłużenia ustawy, zakazującej 
r.-ywoz ropy, 3) domagać się, aby rząd 
zda? sprawę ze swej palityki naftowej. 

Przystąpiono do omawiania nagłości 
wniosków kilku klubów w sprawie zainor 
dowania ks. prałata Butkiewicza. Przema 
wlał ks. Lutosławski, który przedłożył na

stępującą rezolucję, wysłuchaną przez ca
łą izbę, która powstała: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm 
rzeczypospospolitej, łącząc się z całym 
światem cywilizowanym w wyrazach głę
bokiego bólu i oburzenia z powodu niesły
chanej zbrodni sądowej zamordowania 
przez wrogów w Moskłwe ks. prajata But 
kicWicza, Czcigodnego kapłana i ofiarne
go pasterza najuboższych w nędzy pog
rążonych rzesz katolickich w Rosji, za to 
tylko, że chciał aż do śmierci być wier
nym swej wierze i pasterskim obowiąz
kom: 

1) wyraża najwyższą część niezachwia 
nemu męstwu, z jaką poniósł śmierć mę
czennik za wiarę oraz przekonanie, że 
krew. niewinnie przelana stanic się posie
wem duchu ofiarności za sprawę cierpiące 
go społeczeństwa i wzmocni zwłaszcza w 
narodzie polskim, którego poległy męczen 
nik był synem, męstwo i wytrwałość w 
walce o podniesienie moralenj wartości ży 
cia prywatnego i publicznego. 

2) zakłada w obliczu całego świata cy-

v. :::.:owuiiego imieniem narodu polskiego 
najuroczystszy protest przeciw barbarzyn 
bieleniu prześladowaniu wiary chrześcijan 
sk'- : u Rosji. 

3) wyraża współczucie biednym i opu
szczonym masom chrześcijańskim hu}0* 
wym w Rosji, które pod rządami wrog'w 
chrześcijaństwa tak okropnie cierpią a 
które czekają jeszcze dalsze prześ!adov a-
nia. 

4) wzywa rząd, aby nie ustawał w sta
raniach o podjęcie zbiorowej akcji całejre 
cywilizowanego świata w obronie podep
tanych praw i zasad wolności sumienia W 
Rosji i dla wyzwolenia katowanych du
chownych z arcybiskupem Cieplakiem i 
pafrjarchą Tichóncm na czele, 

5) wyraża przekonanie, że święte mę
czeństwo za wiarę śp. ks. Butkiewicza, na 
stoocy świętych męczenników, pozyska 
ty łu. C I J czci, jako nowy patron ojczyzny-

Wniosek ter izbu bez dyskusji jednomyśl
nie uchwaliła. 

Następne posiedzenie wo wtorek o go-
ii/iińe 4 po południu. 

Czerwony sztandar" w parlamencie angielskim. 
Poseł bije podsekretarza stanu. -- Bonar Law ma zaufanie parlamentu. 

. PAT. — LONDYN, 12 kwietnia. — W 
Izbie gmin na dzisiejszem popołudniowem 
posicdzęnju, po ponownem złożeniu przez 
kanclerza skarbu Baldwina wniosku rzą
dowego, odrzuconego dzień przedtem, ro
zegrały się na sali burzliwe Sceny. Wielu 
członków partji pracy pozwoliło sobie na 
bardzo brutalne wymysły pod adresem 
konserwatystów. Po odbytem głosowaniu 

gdy przewodniczący izby zakomunikował, 
że wniosek został przyjęty, ekstremiści za 
intonowali „Czerwony sztandar", poczem 
gwałtowne sceny powtórzyły sią. Jeden 
ze szkockich posłów robotniczych rzucił 
sią na podsekretarza stonu kolonji i ude
rzył go, poczem wielu innych posłów ro
botniczych rzuciło sią z pogróżkami w 
stroną członków izby gmin z grupy wiąk-

szoścL Przewodniczący izby odroczył po 
siedzenie do czwartku. 

LONDYN, 12 kwietnia. — Na środo-
wem posiedzeniu izby gmin Bonar Law sta 
nął osobiście przed parlamentem. Posie
dzenie poświąconc było w dalszym ciągu 
sprawie przegłosowania rządowego wnio
sku w związku z zapomogami dla byłych 
uczestników wojny. Kanclerz skarbu Bal 

dwin w imieniu rządu oświadczył, że gn" 
binct odbył naradą, na której doszło do 
przekonania, że rząd zaufania parlamentu 
nic stracił. Deklaracja ta wywołała pro
test na ławach opozycji. Bonar Lw osobi
ście wiósł nowy wniosek, brzmiący, ja^ 
nastąpuje: . Izba gmin zechce postanowi 
przejście w dniu jutrzejszym do obrad nad 
szczegółami budżetu". 

W komisjach sejmowych. 
O SANACJĘ STOSUNKÓW NA KRE

SACH. 
PAT. - WARSZAWA, 12 kwietnia -

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko
misji administracyjnej pod przewodnict-
v ..i p. : la Thugutta, poseł Kalinowski 
C:\vb białoruski) referował wniosek klu
bów ukraińskiego i białoruskiego w spra
wie ucisku religijnego ze strony Władz 
mlejs owych, dokonywanego na orobosz-
cr.-. i parafianach w cerkwi Dubinia. 

Przyjęto rezolucję posła Putka: aKo-
tnlsja administracyjna po wysłucha..iu 
sprawozdania rządowego, wzywa rząd do 
poczynienia zarządzeń niezwłocznego ot
warcia cerkwi w Duninie". 

Następnie poseł Bogusławski refero
wał projekt ustawy o przysiędze służbo
wej funkcionarjuszów państwowych. Na 
wniosek ks. Nowakowskiego wybrano 
podkomisje która się zajmie ustaleniem 
tekstu przysipgi. 

Ukraińcy godzą się z losem. 
Co mówią trudowicy ukraińscy o spólpracy z Polską. 

AW LWÓW, 12 kwietnia — „Oazelsłu celem wzmocnienia mieszczaństwa ru
ta Lwowska" zamieszcza wywiad swego skiego i pracować wspólnymi siłami nad 

PAT. - GENEWA, 12 kwietnia — Dziś 
otwarta została 18 sesja rady administra
cyjnej międzynarodowego biura pracy. 

rzewodnlczył delegat Francji Artur F O M -
taine- Na pierwszem posiedzeniu delegat 
oboiników angielskich domagał się wy

stąpienia rady z powodu odmowy rządu 
angielskiego ratyfikacji konwencji wa
szyngtońskiej o 8-godzinnym dniu pracy. 

Po burzliwej dyskusji, w czasie której 
delegacja robotników zarzucała rządowi 
angielskiemu niedotrzymanie zobowiązań 

współpracownika ^ jednym z wybitnych 
działaczy ukraińskich z obozu trudwickle* 
go-

Wywiad ten jest bardzo znamienny ze 
względu na ujawnioną zmianę stanowul.a 
trudowników. którzy dotychczas zajmowa 
li nieprzejednane stanowisko wobec kon-

• cepcji pogodzenia się z reanlyni stanem 
rzeczy w Małopolsce Wschodniej. Informa 
tor ukraiński oświadczył, że w poważnych 
sferach ruskich przestano już liczyć na 
jakąkolwiek pomoc z zewnątrz, decyzję 
zaś rady ambasadorów przyjęto z rezyg
nacją. Polityków wywodzi, że Rusini mu
szą "reorganizację swoją rozpocząć Od no
wa na wzór Czech po katastrofie w r, 1620 
pod Białą Górą- Rusini muszą wzmocnić 
organizacje wiejskie, oraz zwrócić bacz
ną uwagę na rozszrzenle po miastach i 
miasteczkach rodzimego handlu i przemy-

rozwojem ekonomicznym. Sprawa czynne 
go udziału w polityce polskiej nie jest je
szcze przesądzona ostatecznie. Wszelkie 
pogłoski o tajnych konszachtach, pozba
wione są, zdaniem informatora, wszelkiej 
podstawy. Gdyby miało przyjść do pertra 
ktacji między rządem polskim, a reprezen
tacją trudowników, zażąda ona w pierw
szym rzędzie osobnych ' województw w 
Małopblsce Wschodniej, z osobnym sej
mem, urzędami i szkołami, oraz równou 
prawnienia języków. 

W końcu informator wyraził nadzieję, 
że sprawiedliwe rządy polskie zabliźnić 
rozjątrznone 4-letnim zatargiem rany, 
kto wic, czy z czasem dłoni naszych nic 
złączy bratni uścisk, czy wspólnych sił nie 
obrócimy na obronę przeciw rzeczywis 
tym i wspólnym wrogiem. 

Nowa szajka czeska w Krakowie 
Olbrzymie tranzakcje. — Spekulanci byli uzbrojeni. — Klejnoty i drzewo 

— Za pomocą kobiet. 
KRAKÓW, 12 kwietnia. — Władze tu

tejsze wykryły nową szajką spekulantów 
„wywozowych". Członkami jej są prze
ważnie czesi. Stali oni w śclsłem porożu 
mieniu z tutejszymi spekulantami na czar 
ncj gcldzie. Członkowie szajki zamieszki
wali w pierwszorzędnych hotelach, gdzie 
teł dokonywano transakcji na olbrzymie 
sumy. Spekulanci byli na wszelki wypa
dek doskonale uzbrojeni w broń najnow
szego systemu. 

Dwóch przywódców szajki aresztowa
no w drodze z Krakowa do Bogumina. Na 
zwiska ich są: Jan.Hradyczk i Franciszek 
Welky. Obaj również handlowali na wiał 
ką skalą drzewem, któro wywozili do 
Czech i dalej & to bez pozwoleń wywózo-

ilość czekającej na wywóz biżuter i dotąd 
nłestwierdzonej wartości oraz wielką ilość 
dolarów i koron czeskich, które obłożono 
aresztem. Śledztwo toczy się w dalszym 
ciągu przeciw spńlnikom aresztowanych 
Przeważnie są to kobiety, ktćre zajmowa
ły sią przemytnictwem walut oraz koszto 
wności przez granicę. 

(ul. Andrzeja 14) 
c-twartń codziennie od g. 3— 9 

wych lub też za fałszywetni pozwolenia-1 łniz+ta D e k m t l h l l f U n 
mi. W Dosiadaniu ich *n»U>r.iono wielka K^Ły ia\K,W » I V C | y d U B l u t V M -

Walka o 8-godzinny dzień pracy. 
Z obrad rady administracyjnej międzynarodowego biura pracy. 

do podjęcia starań w celu skłonienia An
glji do ratyfikacji tej konwencji. 

Na druglem posiedzeniu postanowiono 

na wniosek delegata rządu indyjskiego o-
głosić listę państw, które nie wykonały 
art. 405 traktatu wersalskiego, tj- nie przed, 
stawiły do ratyfikacji władzom kompe" 
tenrtiym projektów, uchwalonych przez 
międzynarodową konferencję pracy-

W drugim dniu obrad wystąpił z inter
pelacją sekretarz generalny międzynaro
dówki amsterdamskiej Oudegest z powo
du ogłoszenia przez uąd włoski dekretu 
o 8-godzinnym dniu*pracy, niezgodnego 
z przepisami konwencji waszyngtońskiej-

uchwalono wyłonienie specjalnej komisjicDelegat rządu włoskiego odparł zarzuty 
poczem dyskusję, odroczono do czasu zło
żenia oficjalnej ratyfikacji konwencji wa
szym ! .ńskiej przez Włochy. 

Katastrofa samolotowa w Krakowie. 
Aeroplan wojskowy przebił dach. — Lotnik uległ zwęgleniu. 

AW. — KRAKÓW, 12 kwietnia — W 
czasr Ćwiczeń samolotów wojskowy 
jakie odbywały się nad Krakowem, spadł 
o god*. 4 po noł- jeden samolot z powodu 
złamania się skrzydła na gmach ka:nie:v'-

t przy u'.:cy Lubicz nr- 30, przebił dacii i 
osiadł w mieszkaniu na drugiem pięjtrze. 

Wskutek wybuchu benzyny spada'-"-
samolot poczynił znaczne spusztoszenia. 

Prowadza samolot lotnik Stefan u-
legł zwerdeniu, zaś obserwator por. Dąb

rowski spadając, uległ złamaniu kręgo-'—• 
pa. Z powodu wznieconego pożaru, zn!~z* 
c o ^ ::.stało całe drugie piętro. 

Wskutek uduszenia zginął jeden z 
mieszkańców, piekarz nieustalonego naz
wiska. \ 7 mieszkaniu ..ostało ponarzo-
nych 7 ozób pokaleczona p. Dembińska f_ 
4-letn'-1 córeczką. Również służąca jej, Wi 
tkowski i monter Lewkowicz zostali poka 
leczeni. Reszty nazwis1.: nic ustalono. 

O STATUT ORGANIZACYJNY WŁADZ 
KOLEJOWYCH. 

Jak daleko mają sięgać kompetencje mi-
nlsterjum kolei. 

Ministerjum kolei zawezwało obecnicj 
wszysikie fachowe departamenty, aby wy 
powiedziały swą opinję o świeżo opraco
wanym przez departament administracyj
ny statucie organizacyjnym ministerjum 
kolei żel-

Już obecnie statut ten wywołał wiele 
zainteresowania i sporo zastrzeżeń. Jako 
naczelną zasadę głosi on hasła decentrali
zacji, tj. uniezależnienia dyrekcji od władz 
centrali, w tekście jednak statutu rzecz ta 
wygląda nieco inaczej. Tak np. — wedle 
projektu statutu — ministerjum wciąż jo-
szczc ma prawo ingerencji przy obsadza
niu wyższych stanowisk w dyrekcjach ko 
le'owych, co jest niewłaściwe, a nawet 
r ie z normalną, szeroko pojętą rc* 
spodarką kolejową, jako przedsiębiorstwa 
p.. "irtwowego. 

ULGI CELNE DLA SLASKA. 
Na podstawie uchwały sejmu z dnia 1 srwpńti r- 1919-i uchwały rady ministrów 

z dnia 26 ńia^a 1919 r. ministrowie: skarbu 
Arai przemysłu i handlu wydali roznorza 

dzenie w sprawie ulg celnych dla polskie.' 
części Górnego Śląska. , 

Według rozporządzenia tego termin 
zwolnienia od cła, upływający dla niektó
rych towarów dnia 14 bm. przedłużono do 
dnia 30 czerwca r. b. 

T rmin upoważnienia, dotyczącego 
zwolrfVgi,^a od cła towarów, wymienio
nych, ̂ .^par- 5 rozporządzenia z dnia 2-go 
styci 1923 — z wyjątkiem piwa, prze 
dłużr dnia 31 lipca rb-

IV .iin upoważnienia w sprawie cza
sowego zwolnienia od cła artykułów lekar 
skich c potrzeby górnośląskiej części 
woj. Śwskiego przedłużono do dnia 30 
Czerw--S.rb. 

ROKOWANIA O PŁACE W KOPAL
NIACH WF.GLA. 

Pomiędzy Radą Zjazdu przemyslow-
c' górniczych ze związkiem zawodo
wy! robotników przemysłu górniczego. 
odb\ ^ają się rokowania w sprawie norm 
p;..c' kwietniu 

, j r ótnicy żądają 50 roc podw-
słowey odrzucają to żądanie, gdy* PrzCrt. 

w M V :u udzielili 120 nroc. podwyżkU 1 5 

proc* w postaci premji, a wlec wycho
dzą x, założenia, że dali więcej, niż wynosi 

r«e st drożyzny. 
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Bilans narodowej demokracji. 
Jeśli rzucimy okiem wstecz na rozwl 

łającą się od lat przeszło czterech nową 
państwowość polską, przewodnią nicią 
)ej krzepnięcia wewnętrznego będzie 
Wzrost wpływów i nastrojów prawico
wych. W r. 1918 byliśmy państwem wpra 
wdzie bez granic, ale wszystkie dane za 
Powiadały szybkie krystalizowanie się 
Prawdziwie demokratycznego społeczeń 
Btwa; nie mieliśmy konstytucji, ale w sze 
fokich masach żyło intensywne poczucie 
swobód obywatelskich; nie mieliśmy wo-
len i długów, ale marka polska była jesz 
cze europejską wartością, a nie jakimś 
egzotycznym znakiem płatniczym, który 
oblicza się na miljony; przemysł polski 
był w odrętwieniu, ale niesłychana dro
żyzna nie szalała przerażająco wśród mas 
1 nie paraliżowała najlepszych poczynań 
społecznych, politycznych i gospodar
czych. Ujmując rzecz krótko, Polska po
czyniła w swej organizacji znaczne po
stępy, ale opłaciła je jednocześnie nejwięk 
szemi ofiarami demokratyzmu i postępu 
Naturalnie, nie wynika z tego bynajmnie; 
niej, aby wzrost wpływów' prawicowych 
Wpływał w jakimkolwiekbądź stosunku na 
konsolidację wewnętrzną Rzeczypospoli
tej. Zarówno konstytucja, jak i zawarcie 
Pokoju, jak i określenie granic dokonane 
było w ten sposób, iż reakcja nasza rzu 
ciła ciężkie kłody pod nogi ludzi, pracu 
Kcych w kierunku okrzepnięcia i pacyfi 
kacji państwa. Są to tedy zjawiska tylko 
spółrzędne w płaszczyźnie czasu, ale by
najmniej nie znajdujące się w zależności 
przyczynowej. 

Jeden z przywódców naszej prawicy 
rzucił w rozmowie bardzo ciekawą myśl: 
-,W Polsce rodzą się sami endecy; lewi
cowców musicie sobie dopiero urabiać'*. 
Powiedział prawdę. W Polsce atmosfer** 
ogólna tak jest przesiąknięta jeszcze 
miazmatami dawnej epoki szlacheckiej, 

tak pełna wpływów klerykalnych i zabyt 
ków duchowych po zaborach, analfabe 
tyzm takie jeszsze święci trjumfy •— i i 
podstawy myślenia mas*niejako pokrywa
ją się z szowinistycznym, ważkim pro 
gramem narodowej demokracji i tych 
Wszystkich przybudówek, w których 
przyczaja się ona niewidocznie. I trzeba 
było takiej wiosny ludów, jak rok 1918, 
gdy ostatecznie zmieciono z powierzch
ni ziemi widmo caryzmu i zduszono potę 
gę Wilhelma i „cesarsko-królewskiej apo 
stolskiej mości"., aby na pewien czaso 
kres Polska otrząsnęła się od przemożnej 
reakcji i odetchnęła świeżym prądem 
prawdziwej demokracji. Wystarczyło jed
nak, aby horyzont europejski zasnuł się 
znowu mgłami, aby idee „ancien regimc" 
podniosły głowę w Niemczech, Astrji, na 
Węgrzech, we Włoszech i Francji, a na
tychmiast ozwały się w Polsce zgodne 
akordy. ,/ 

Nasza lonstytucia Jest tylko formal
na 1 daleko jej4ło tego życia i aktualności, 
jaką pulsuje w Anglji. Gdyby zebrać 
Wszystkie nasze prawodawcze akty i od
dać je jakiemuś znakomitemu juryście do 
oceny i krytyki, nie mógłby on wyjść ze 
zdumienia, jak można pogodzić z konstytu 
cją np. nasz kodeks karny, który aż roi 
się od antykonstytucyjnych artykułów. 

Gorzej jest jeszcze ze stosowaniem prawa 
w życiu, gdy ani urządnik, ani obywatel 
nie zna i nie czuje granicy swych praw i 
obowiązków. Gdyby nasz trybunał admi 
nistracyjny i nasze sądy miały rozpatry 
wać każde uchybienie prawne w państwie 
sędziowie ,w dziesięciokrotnie pomnożo 
nym składzie, nie jedząc i nic śpiąc, mu
sieliby zapewne pracować po 24 godziny 
na dobę. Stan ustawicznie podsycanej 

reakcji ogromnie sprzyja rozgardiaszowi 
Prawnemu. Urządnik, karmiony nicustan 
n * hasłami reakcji i szowinizmu zatraca 
poczucie objektywricj sprawiedliwości,, za 
C 2 yna dzelić obywateli na pewne grupy 
Wyznaniowe, narodowe, czy partyjne. 
Stąd krok tylko do koruocii. Dlatego nie 

możliwe jest dobre funkcjonowanie apara 
tu administracyjnego tam, gdzie polityka 
wdziera się wszystkicmi porami i dziura 
mi d ^ l t a n u urzędniczego i zatruwa pra
worządność. Polityka jest bowiem rodzi
cielką prawa, ale tam, u góry w ciałach 
prawodawczych, a nie wśród urzędników 
wszelkich kategorji i dekasterji. 

W świetle tych rozważań przybierają 
wygląd bardzo charakterystyczny osta
tnie posunięcia na naszym terenie polity
cznym. Prawica nasza nie jest wielkością 
jednolitą. Składają się na nią z jednej stro 
ny sfery posiadającego ziemiaństwa, f i 
nansów, częściowo przemysłu; z drugiej 
zaś — nieuświadomiona masa, idąca na 
lep frazesów „jedności", „Boga i Ojczy
zny", wewnętrznie bardzo nawet zradyka 
lizowana przez panujące stosunki gospo
darcze, ale jednocześnie nie umiejąca wy 
razić swych interesów w języku politycz
nym. Panowanie nieomal wszechwładne 
narodowej demokracji pod różnemi ósem 
kowemi płaszczykami wśród ludu, postę
pując progresywnie, dochodzi już do zdu
miewających rezultatów. Człowiek nor
malnie myślący niemieje wprost na widok 
owej niesłychanej orgji reakcji, która sza 
leje w Polsce i przybiera formy niepoczy 
talne: gloryfikacja zbrodni, kult politycz
nych skandali, propagowanie anarchicz
nego nieposłuszeństwa wobec władz, 
szczucia narodowe, doprowadzające do 
krwawych awantur ulicznych, ogłupianie 
opinji i t. d., i t. d„ litanję tę można ciąg 
nąć aż w nieskończoność... 

Jeśli kto spyta: „co będzie dalej?" — 
niema wprost odpowiedzi 

Jednocześnie jednak dają się już zau
ważyć pewne odznaki odwrotne. W nor
malnie żyjącym społeczeństwie konserwa
tyzm musi istnieć w tej czy owej formie i 
jest nawet zjawiskiem bardzo pożądanem 
jak w Anglji. Potępienia godne jest je
dynie reakcyjne szaleństwo, doprowadza
jące państwo do ruiny pod każdym wzglę 
dem. I tutaj w pewnych kołach narodo-
wo-demokratycznych dotychczas daje się 
wyczuwać pewne otrzeźwienie. 

W ostoi reakcji — w Poznańskiem— 
wielki organ „Dziennik Poznański" zaczy 
na na serjo czynić frondę i rozniosła się 
już wieść, iż w najbliższym czasie nastąpi 
tam zmiana na stanowisku- naczelnego re 
daktora. Z Warszawy donoszą, iż w po
ważnych kołach endeckich wyrażają nie
zadowolenie ze swej prasy: „Dwugroszów 
k i " , „Rzeczypospolitej", „Słowa Polskie
go" we Lwowie i całej nieomal prasy pro 
wincjonalnej. Poważniejsi politycy, że 
weźmiemy tu, jako przykład, p. Romana 
Dmowskiego, odsunęli się od czynnego u-
działu w polityce, wcale nie ukrywając się 
iż nie mogą spółpracować z politykami 
awanturniczemi i nieodpowiedzialnemi, 
którzy dzisiaj kierują nawą endecką. 

Są to jeszcze dotychczas sporadyczne 
objawy, jednak bardzo symptomatyczne 
Moż.c to wypadek, a może głębsza prze 
miana, której należałoby sobie najgoręcej 
życzyć. Musimy oznaki te skwapliwie no 
lować. A nuż hydra reakcji poczyna, jut 
zatruwać się własnym jadem... 

CZESŁAW OŁTASZEWSK! 

„Czrezwyczajka dla dzieci" 
Demoralizacja dzieci i młodzieży w Rosji. 

W jaki sposób rząd sowiecki zamierza zaradzić złu 
AW. — LONDYN, 12 kwietnia — Rys

ki korespondent „Daily Telegraph" dono
si o powstaniu w Rosji nowej instytucjin, 
pod nazwą „czerezwyczajki dla dzieci". 

Celem tej instytucji jest walka z prze
stępczością dzieci, która przybrała roz
miary wręcz straszne, do tego stopnia, że 
prasa cow. nie wacha się nazwać Rosji 
krajem sierot, mówiąc, że centra wlel l t - -
mlejskie nawiedzone są poprostu plagą 
dzieci. Prasa stwierdza, że ulice Moskwy 
przepełnione są dziesiątkami tysięcy osie
roconych 1 bezdomnych dzieci, mieszkają
cych w opuszczonych domach \ piwni
cach miasta. Ilość ich wzrasta bardzo szyb 
ko, gdyż co raz to nowe chmary napływa
ją do Moskwy z głębi Rosji. 12-o 113-lctnle 
wyrostki wałęsają się po ulicach. Jedni zaj 
mują się kradzieżą, inni sprzedają potajem 
ną wódkę i kokainę, dziewczęta wreszcie 
prostytucją. Agenci moskiewscy oświad
czają, że znaleźli dziewczęta lO-o | 11-let-
r.'.i oddające się nrostyłucji i opanowane 
całkowiecle przez nałóg alkoholizmu i ko-
kaizmu. 

Dol'..liwy brak żywności w Moskwie 
nie pozostał bez wpływu na ilość młodo
cianych przestępców, gdyż rodzice bardzo 
często wysyłali swe dzieci na uli.e, roz

umując im kra$ć drzewo na opat, łub zdo
bywać jakąkolwiek żywność, w obawie 

ed głodową śmiercią. 
„Izv. "estja" stwierdzają, że Rosja sta

nęła przed zagładą domowego ogniska i w 
Wrededniu powszechnej demoralizacji mło 
dego rckolenia- Przytułki sieroce, utrzy
jmy war.: nrzez sowietów, nie zapobiegała 
ternu nieszczęściu, gdyż albo nie posiada-
nuleż^^-ch środków pieniężnych, albo 
zna.idmą się pod kierownictwerii ludzi, któ 
rzy nfe potrafią wywrzeć na dz\eti <1.)bro-
cr-nnego wpływu. Młodzież, zakosztowa 
wszy t':moralizacji wielkomiejskiej, nie 
t/zyma w należytych karbach, ucieka z 
przytułku, pociągając za sobą towarzv-
szy. 

Do walki z tą chorobą społeczną cen
tralny komitet wykonawczy postanowił 
p wołać czerezwyczaikę dla dzieci do lat 
15. Jednakże większość dzienników so
wieckich pesymistycznie ocenia działal
ność t 'mstyfeuci : powiadając wprost, ;'e 
sowiety są bezsilne, aby módi skutecznie 
zwalczać korrupcję młodego pokolenia. 
Prasa sowiecka sama przyznaje że prz--
szłe pokolenie rosyjskie będzie pokole-
nle.n degeneratów. 

„STAriY ZJEDNOCZONE SA NAJSP?A-
WIEDLPWSZEM PAŃSTWEM NA 

ŚWIECIE. 
Takie Jest mniemanie prez. Hardlnga. 
AW. — LONDYN, 12 kwietnia — Dzień 

n''..i zamieszczają depeszę z Agusty (St 
Zjednoczone), donoszącą o przemówieniu 
prezydenta Hardmga w tym mieście. W 
przemówieniu swem p r - ^den t Hardir.g 
podkreślił przedewszystkiem niebezpie
czeństwo dla całości narodu, wynikające 
z rozpowszechniających się zwartych blo
ków społecznych, poczem przeszedł do-
kwestii międzynarodowych. W sprawach 
tych prezydent Harding oświadczył: Nie
ma żaiueco powodu do zag' biania się w 
sn.awy międzynarodowe, gdvż są one na-
ogół zadawalniające. St. Zjednoczone nie 
stosuje się, być może, do życzeń niektó-
r\ eh z pośród Ich przyjaciół europejskich, 
jednakże jestem przekonany, że gdy w E-
uropie.nastpni poleosz.enie stosunków, w 
co nię wątnię wówczas wszyscy przyzna 
ja, że Stany Zjednoczone są najsprawiedli
wszym państwem na świecie. 

„SPLENDIT ISOLATION". 
PAT. — WASZYNGTON, 11 kwietnia 
Urzędowy komunikat stwierdza, że 

wiadomość jakoby prezydent Harding oś
wiadczył, iż przystąpienie Stanów Zjedno 
cznych do stałego trybunału międzynaro
dowego oznacza przystąpienie Stanów 
Zjednoczonych do Ligi Narodów, jest niez
godne z prawdą. Komunikat stwierdza w 
dalszym ciągu, iż stanowisko rządu Sta
nów Zjednoczonych w sprawie Ligi Naro
dów nie uległo żadnej zmianie. 

ŚMIERĆ PROF. TAGANCEWA. 
Słynny pra*wnik rosyjski autor znako

mitego podręcznika prawa kryminalnego 
i cennych prac z zakresu kryminalistyki 
próf. Tagancew — zmarł w ubiegłym ty
godniu w Petersburgu. v 

ECHA ZABURZEŃ W KŁAJPEDZIE. 
AW- — KŁAJPEDA, 12 kwietnia — Pra 

sa kowieńska usiłuje dowieść że powodem 
zaburzeń w Kłajpedzie ma być propagan
da komitnjstów. Jednak jeszcze przed wy
buchem niepokojów, w ciągu kilku ostat
nich dni marca, władze litewskie dokony
wały w Kłajpedzie licznych rewizji (oko
ło 400) w mieszkaniach i aresztowały k i l 
ku obywateli kłajpedzkr.h. Podobna tak
tyka w rezultacie musiała sprowokować 
obecny o^try przebieg z.iburzeń w Kłajpe
dzie. 
AW- — KŁAJPEDA, 11 kwietnia — Przed 
stawiciele związków zawodowych bardzo 
słabą większością głosów (82 przeciw 77) 
postanowili przerwać strejk generalny i 
rozpocząć pracę. Jutro ma się odbyć po
wszechne głosoY.-urjc w fabrykach, któ
rego wynik i będą prawdopodobnie odmień 
ne od uchwał przedstawicieli związków 
zawodowych, Związki zawodowe uzależnia 
ją kontynowanie pracy od wypuszczcuia na 
wolność działaczy politycznych, trzyma-
ńych w więzieniu. 

AW. — KŁAJPEDA, 11 kwielr ia — 
Położenie w Kłajpedzie jeet nada! zao
strzone. 

Echa zamordowania Rs. ButRiewicza. 
Część prasy angielskiej* domaga 

angielskiego 
. 'A".V. — LONDYN, 12 kwietnia — 

Wśród głosów prasy anglelskiei, omawia
jącej ronstreclanie ks- prałata Butkiewicza 
z jednej strony ujawnia się niezwvlke silne 
oburzenie przeciwko prześladowaniom -• 
ligijnym w Rosji, a z drugiej stror,v w -
s! >uje bardzo wyraźnie poczucie zadraś
niętej dumy narodowej z powodu arogan-
ck - j notv sowietów, w odpowiedzi na de-
1.'. rację Hodgsona-

„Times" podkreśla, że opinia publiczna 
w AngMi jest w d z i e r a rządowi za nro-
test angielskiego przedstawiciela w Mos
kwie, przeciv/ko wyrokowi w sprawie ks-
Butkiewicza. Odpowiedź bolszewicka jest 
afrontem dla Wielkiej Brytanji. Wiadomoś 
ci z Moskwy stwierdzają, źe. stanowisko 
handlowe misji angielskiej jest przykre. 
Rząd angielski powinien poprzeć Hodgso
na. 

„Morniim Post" zapytuje, dlaczego An-. 

Rokowania z przedstawicielami społe
czeństwa niemieckiego nie dr I y żadnych 
wyników. Ze strony nierrvcckiej domagają 
się usunięcia Budrysa, dalej opuszczenia 
Kłajpedy przez urzędników litewskich, a 
wprowadzenia z powroteir urzędników 
nternieckich, oraz postawic.;:a zburzonych 
prjfez litwfnów pomników niemieckich na 
dawnych miejscach. 

się odwołania przedstawicielstwa 
w Moskwie 
glja utrzymuje w Moswkie przedstawiciel 
stwo i ponosi z tego powodu duże wydatki 
jeżeli obowiązkiem przedstawicielstwa 
jest zwracanie aroganckich not sowie
tom- Angija chce również wiedzieć, dla
czego w Londynie pozostaje sowiecka de
legacja handlowa która jest tylko gniaz
dem szpiegów. Jest rzeczą jasną, że bol
szewicy są zbyt dziś zajęci mordowaniem 
księży, aby się troszczyć o handel. Należyj 
więc zakończyć farsę i odwołać niepotrze' 
bne misje-

„Daily Telegraph" pisze: Mord nad ks-
Butkiewiczem jest jednym ze środków, p 
których wspominał Dzierżyński, aby spO-
ić partję komunistyczną ąowemi, silnem! 
węzłami, nic nie wytwarza lepiej Jedności 
między zbrodniarzami, jak wspólna od
powiedzialność za ohydny czyn. na który 
z przerażeniem spogląda reszta świata.' 

O STATUT DLA KŁAJPEDY. 
PAT. — PARYŻ, 12 kwietnia — Pod

komisja, której powierzono zredagowanie 
tekstu statutu organicznego Kłajpedy, od
była wczoraj po południu posiedź.nie, któ 
rego rezultaty niebawem zostaną przed
stawione na plenarnem posiedzeniu ko
misji-

PRZEDSTAWICIELSTWO SOWIECKIE 
W GDAŃSKU HANDLUJE. 

A W - - G D A Ń S K . 12 kwietnia -
„Dziennik Gdański" zwraca uwagę, że 
przedstawicielstwo sowieckie w Gdańsku 
zajmujące się oficjalnie*handlem, nie ma 
'żadnej podstawy prawnej do tego rodzaju 
działalności, gdyż spełnia czynności kon
sularne. Celem ulegalizowanta tej działal
ności, sowiety nadają w ekspozyturze 
gdańskiej etykietę przedstawicielstw? 
handlowego. 

Z LIGI NARODÓW. 
PAT- — GENEWA, 12 kwietnia — Se

sja rady Ligi narodów została otwarta nie 
18 a 17 kwietnia. 

I 
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Erotyka i kabaret. 
Jednych Interesuje tylko teatr, inni 

znów uważają kabaret M świątynię sztuki 
Gusty bywają rozmaite, i dlatego też nie 
należy wydawać zbyt stanowczych sądów 
co do rzeczy , które nam sią mniej lub 
też więcej podobają. To co niektórzy lu
dzie potępiają, jest przedmiotem zachwy
tu dla drugich... i tak to już zawsze bywa. 

Trudno jest mówić o kabarecie, jako o 
czemś zupełnie indywidualnem 1 somo-
Izielnem. Są ludzie, którzy wogóle- nie 
chodzą do kabaretów; dlatego, że po 
pierwsze szkoda im na podobne rozrywki 
pieniędzy; po drugie, uznają oni tylko o-
perę, a po trzecie nie* znoszą dwuznacz-
ników i sprośnych żartów. 

To, co owi ludzie nazywają dwuznacz-
nikami, jest zwykle tylko niewinną złośli
wością; to co im się wydaje sprośnośćiĄ, 
jest maleńkim nieporozumieniem, które 
wywołuje serdeczny śmiech widza. W 
kabarecie musi być erotyka, kabaret bez 
erotyki nie może istnieć. Kabaret łą
czyć musi w sobie erotyczną piosenkę i 
erotyczny taniec. 

A właśnie ta okoliczność ściąga na 
kabaret zarzuty publiczności, która "przy
chodzi tak, jak do „tingel-tanglu", nęcona 
tem, że może palić i pić podczas przed
stawienia. 

I jeżeli kabaret nie stoi dzisiaj na nale
żytym poziomic, to jest przedewszystkiem 
w in i publiczności. , 

Knbarel nie może propagować klasy
czne; sztuki, musi on służyć lekkiej muzie 
sprcćnoćc! 1 erotyki. 

Erotyka w kabarecie; — kto Idzie 
do kabaretu, chce mieć to, czego nie ma 
w teatrze; chce co pięć minuta zobaczyć 
coś nowego, chce podziwiać piękne ko
biety, chce się* głośno dzielić otrzymanemi 
wrażeniami, jednem słowem chce się czuć 
tak u siebie w salonie, 

W dzisiejszych czasach teatr nie mo
że sobie pozwolić na utrzymywanie du

żego baletu, zaś w kabarecie nowoczes
nym, taniec jjfa pierwszorzędną rolą; ta
niec, w którym na pierwszy plan wysuwa 
się erotykę. 

Tryumfuje nagość, a rozebrana kobie
ta przyciąga tlUrny. Kiedy tla scettie uka
zuje się vosonoga tancerka owinięta w 
fnzowy rżał, zatrzymują się na niej spoj
rzenia wszystkich mężczyzn, a każdego 
ż nich, czy to osiemdziesięcio, czy ośm-
nastolelniego, dręczy jedno tylko pytanie: 
i—" ta' kf-bleta nosi na sobie coś jeszcze, 
BBIAtMl gazowym szalem i brzęczącymi 
kolczykami.- Gorący pot występuje im na 
t io io. Erotyka w kabarecie. «• 

Do repertuaru każdego artysty kaba
retowego należy dowcipna, dwuznaczna, 
pikantna piosenka, która cieszy się zwy
kle większem powodzeniem, niż politycz
ne kuplety, 

Niestety, mamy bardzo niewielu pio
senkarzy; od kilku lat itiż nic słyszeliśmy 
dobrej i oryginalnej kabaretowej piosenki 
bo te wszystkie, które obecnie śpiewają, 
są warjantami starych motywów. 

I na tym braku oryginalności cierpi 
kabaret, gdyż * publiczność pragnie już 
nareszcie czegoś zupełnie nowego. 

Pragnie erotyki, i tylko dla erotyki 
przychodzi do kabaretu. 

Erotyka dla kabaretu ale nie 
wyłącznie dla kabaretu . Widzimy ją tak
że w repertuarze teatralnymi tematy, 
które jeszcze niedawno skazane były na 
pogardę, wywlekane są teraz na światło 
dzienne. 

Wszystko obraca się wkoło jednego: 
erotyka, erotyka i jeszcze raz erotyka. 

Chercher la femme: oto co gna ludzi do 
kabaretu. 

Kiedy nas wieczorem nuda ogarniać 
poczyna, kiedy rozweselić chcemy nasz 
umysł i oko, otwieramy automatycznie 
szafę, kładziemy czysty kołnierzyk i — 
monsieur, chercher la femme— i idziemy 
do kabaretu! 

Prasa obcojęzyczna 
w Stanach Zjednoczonych 
Dzienniki żydowskie na pierwszem, 
niemieckie na drugiem, a polskie 

na trzeciem miejscu. 

Wydział handlowy Stanów Zjednoczo
nych ogłasza liczebny stan prasy Hleanglel 
skiej. 

Procentowo, od roku 1909 do 1919, 
dzienniki polskie wykazały przyrost 305 
procent, największy absolutnie od 1914, bp 
aż 89,781 czytelników płacących. Dzien
niki obce wychodzą w porządku Wiel
kości cyrkulacji, począwszy oa najwyż
szej, w jeżyku żydowskim, niemieckim, 
polskim, włoskim, węgierskim, chińskim, 
francuskim, japońskim i hiszpańskim. W 
tem dzienniki żydowskie zabierały prawie 
ćwierć całej cyrkulacji, bo aż 676,145 abo
nentów; to jest dwa razy tyle co polskie, 
a największy procentowy wzrost wykaza
ły dzienniki hiszpańskie, które w dzicsię 
elu latach zdobyły 1215,1 procent czytelni 

ków. Cyrkulacja licznych iiirtych dzienni
ków równała się niemal żydowskiej. Na 
cyrkulację tę jednakowoż złożyły się 
dzienniki pisane w języku albańskim, 
arabskim, bułgarskim, chorwackim, fiń
skim, greckim, litewskim, norweskim, duń 
skim, portugalskim, rumuńskim, rosyjskim 
serbskim, słowackim, słoweńskim. Łączna 
cyrkulacja tych drobnych pism wynosi 
622,510. 

• » • * 

Ogółem w Stanach Zjednoczonych 
istnieje, raczej Istniało, w roku 1919 — 184 
dzienników obcojęzycznych, o cyrkulacji 
łącznej 2,710,265, z przyrostem 51,7 proc 
W ostatnich dziesięciu latach. 

Z liczby tej na stan New York przypada 
41 dzienników, na stan Illinois 27, Wiscon-
Sln 6. W stanie Wisconsin obcojęzyczne.) 
dzinniki znalazły 89,650 czytelników. Z 
604 tygodników, wychodzących w Sta 
nach Zjednoczonych, 71 wychodzi w języ 
kach innych, niż angielskich, o cyrkulacji 
łącznej 1,530,819. W tem jest 18 nie 
mieckicli o cyrkulacji 297,231 — 1/1 ży 
dowskich o cyrkulacji 600,469 — i 8 wło
skich o cyrkulacji 236,085-

Inne czasopisma obcojęzyczne, Jak mió 
sięcztliki, l iczyły ogółem 3,303,230 Czytel
ników, w czem 346,565 polskich, czyli 
dziewiątą część ogólnej liczby. W tyn1 
wypadku Polacy zajmują czwarte mlclsce, 
Niemcy pierwsze (939,574), żydzi drugie 
(427,230), a Szwedzi trzecie (370,577). 
Ogółem w Startaoi Zjednoczonych obco
języcznych czasopism było 659, z czego w 
stanie New York 92, w stanie Illinois 774, 
a w stanie Winsconsin 44. 

o - — 

ParysKie to i ow<n 
Wężowa moda. — Pola Negri w ^atyrzc 

kabaretowej, 
W wielkich pracowniach mód na ulicy 

de la Paix w Paryżu panuje wielkie po
ruszenie, które nietrudno sobie wytłuma
czyć, jeżeli się zważy, że u wejścia do 
tych zakładów widnieje napis: „Mcfiez 
vous des serpents" (strzeżcie się węży!)-

I ostrzeżenie to nie jest li tylko banal
nym aforyzmem, nię jest też żadnym 
„poisson d'avri l ' \ ale zai>owiedzią nie
słychanej nowości w dziedzinie mody. 

Węże wchodzą w modę!.- Prawdziwe 
żywe, syczące, wijące Blę w skrętach 
węże — wchodzą w modę!.. Moda ta 
idzie z Anglji, gdzie węże już wysuwają 
swe głowy o błyszczących oczach z za
rękawków, z rękawów sukien damskich, 
kryją się. W wiązankach najwspanialszych 
kwiatów, w buduarach pięknych pań 
wiodą rozkoszny żywot... 

„Strzeżcie sie węży!" to znaczy 
„uwaga!-, węże idą!-, już śa. tuż... tuż!.. 
urządźcie się tak, abyście bać się ich nie 
potrzebowali''... 1 jeszcze znaczy to: węże 
są wymagającemi zwierzętami, trzeba Im 
dać odpowiednie tlo: przystosować barwę 
i kształtem rękawy, zarękawki, kaepluszc, 
fu t ra -

Porro Ewa dlatego tylko zrobiła tak złe 
doświadczenie z wężem w raju, ponieważ 
nie była dość rafinowaną, aby mu stwo
rzyć odpowiednie mllieu. 

* * * 
Najnowszym „szlagerem" kabaretu 

paryskiego „Moulin de la chanson" jest 
rewia, przedstawiająca, jak różne kinowe 
wielkości: Charlie Chaplin, Fatty, Fair
banks. Bischot, Pola Negri; którzy za 
przykładem, Pearl White idą na kurację 
nerwów — do klasztoru... Stają się po
bożni, tak ogromnie pobożni, — jak na 
neofitów przystało... Ale skutki tego na
wrócenia są zgoła nieoczekiwane. Oto 
najgorliwsi probanci i probantki, odbywa
jący nowicjat — rzucają szaty zakonne i 
angażują się do kina... 

Publiczność paryska oklaskuje z za
pałem tę rewię-

Strejk k o l t meKsykańsKitft. 
Kobiety meksykańskie zostały we

zwane do strejku i wstrzymania się od 
spełniania obowiązków rodzinnych, jeże
liby ich mężowie przy nastąpić mających 
wyborach chcieli gwałcić przywileje poli
tyczne kobiet. Apel, wzywający kobiety 
do zaniechania wykonywania obowią
zków rodzinnych, podpisany jest przez 
przywódcę bolszewików meksykańskich, 
Herona Proala. 

WALTER NOTTE. 

lisia o pu Mliii. 
W czarnych górach zapadał wieczór. 

Od tygodni padał drobny deszcz- Mokre 
skały błyszczały, jak metalowe lustra. 

Siedzący obok mnie woźnica był wielki 
kościsty i zgryźliwy, pozatem zachowy
wał się, jak zdetronizowany książę. Zimno 
było i deszcz paplał. Siedziałem owinięty 
w futro i nie zamieniałem ani słowa • «J 
moim sąsiadem- Bo i poco? 

Wtem koń nasz począł jechać w bok 
i nagle zatrzymał się. Podniosłem głowę 
i zobaczyłem 

Jakie życie jest czasami -śmieszne! 
Zobaczyłem świnie. Pięćdziesiąt, 
sto, tysiąc, dziesięć tysiący — nie, tego 
nie można obliczyć — było tam miljon 
świń, wszystkie zgrupowane dokoła pa
sterza. Siedział on na przydrożnym ka
mieniu, w ręku trzymał skrzypce, w któ
rych struny uderzał od czasu do czasu, 
stwarzając akompaniament dla swojej 
pieśni. Było to właściwie opowiadanie, 
nie pieśń- Mówił on do swych świń z 
godnością królewskiego śpiewaka 1 ze 
spokojem księcia- Mówił łagodnie, po
woli, potężnie o historji Pana Strachlnjl. 
Tak musiał mówić niegdyś Homer..-
Ossjan.-. • 

„Zatrzymajmy się!" 'powiedziałem do 
mego towarzysza. 

„Dobrze, mamy przecież czas" Odrzekł 
ze spokojem. 

Ach. cóż znaczą dni, a nawet tygodnie? 
Cz?.s i zegary Istnieją tylko dla urzędni
ków biurowych. Człowiek, siedzący na 
r)rzvtirożnvm kamieniu mów' l : 

—- W Panu umiłowane moje świnie, 
moje przyjaciółki. Pan Strachinja 
dużo przeżył, długo wędrował, ale jego 
oczy były zawsze błyszczące i iskry z 
nich padały; były, jak rozżarzone węgle, 
Jak błyszczące ostrza bagnetów. Mial już 
sześćdziesiąt lat. Leżał on pewnej nocy 
w swoim obozie, przy matowym świetle 
lampy- Odłożył broń i odpoczywał wła
śnie przed wieczerzą, którą wydawał na 
cześć pewnego Turka. Nie myślcie, broń 
Boże, że był to jego przyjaciel nie! 
Musicie wiedzieć, że wielcy ludzie mają 
wielkie zobowiązania, a Turek był jego 
gościem. Ale wy tego nie możecie zrozu
mieć; zresztą mniejsza o to. 

Pan Strachinja spoczywał na łożu; 
przy nim leżała obnażona kobieta i bawiła 
się sweml rozpuszczonemi, ziotemi włosa
mi. Na szyi jej byl zawieszony na deli
katnym łańcuszku wielki kamień, koloru 
morskiej wody; wyglądał on jak kropla 
wody, zaczerpniętej z morza i zdawało się, 
że lada poruszeniem spłynie ona i potoczy 
się po jej nagim ciele. Kobieta odrzuciła 
w ty l nagie ramiona i spoglądała kolejno, 
to na drzwi obozu, to znowu na śpiącego 
Pana Strachinję. Ten ostatni spał spokoj
nym snem człowieka szczęśliwego, lecz 
nagle Jakaś wielka myśl przebiegła mu 
przez umysł i chcąc się lepiej nad nią za
stanowić — otworzył oczy. 

Rozejrzał się' wokoło i zobaczył... nie, 
to niemożliwe... co to być może?... Obok 
niego na IOŻM było puste miejsce- Co wy 
powiecie nato, drogie maje świnie? 
Kobiety nie było. Nie ulegało najmniejszej 
Wątpliwości: kobiety nie było. 

Pan Strachinja przetarł ręką czoło i 
rozeirzał sie raz jeszcze dokoła siebie. 

A potem... zaryczał- Pomyślcie: on, 
ten wielki Pan Strachinja zaryczał. 

Zaryczał. jak zraniony lew. 
Zaryczał, aż zadrżało światło lampy. 
Zaryczał tak, że wartownicy, stojący 

przed obozem, schwycili za broń. 
Zaryczał tak, że zabrzęczały ostrza, 

zawieszonych szabel. 
Kobieta została skradziona! 
Zastanawiał się jeszcze przez chwilę. 

To jest przecież zupełnie rzozumiałc, zu
pełnie jasne! 

Skradł ją ten Turek, napewno ten Turek 
mały, brudny, o krzywych nogach. 

Do obozu zbiegli się żołnierze: 
— Co się stało, panie? 
— N i c - Śniło mi się tylko, żeście mi 

przynieśli koronę Serbji- Ale to nie
prawda?.. 

Możecie już teraz odejść-
Pan Strachinja przywdział ciężką, zło

cistą zbroję i wybiegi w góry. Biegi za tą 
jasną, bladą niewolnicą, z jej dluglemi 
wąSkiemi rękami i z węża. 

Dopadł do obozu tureckiego i podniósł 
kotarę. Zobaczył Turka — i kobietę. 
Leżała na łożu, a długie, złociste jej włosy 
spływały na podłogę. 

Miękie są dywany w tureckim obozie, 
nie słychać kroków Pan Strachinji; czy to 
śmiech błyszczy w jego oczach? Czy to 
wściekłość? Nie-

Można było powiedzieć, że jest 
to chłodna radość kogoś, kto się przygląda 
walce. 

„Jest jednak dużo piękna w miłości"' — 
myślał sobie Pan Strachinja — „coś dziw
nie zniewalającego w poddaniu się ko
biety."* 

A potem dodał podniesionym głosem: 
— Słuchajcie, przyjaciele — Turek 

Sensacyjne bankructwo banka w Kopenhadze. 
Sensacją Danji jest obecnie bankructwo 

Banku Ziemiańskiego w Kopenhadze, na 
którego czele stal największy duński po* 
tentat finansowy, Emil Ghieck.start, Ten-
sam, który rok temu przybył do Wiednia 
dla stndjuw nad finansami Austrji, które 
miał uzdrowić w chwili, gdy jego własny 
bank tej sanacji najwięcej potrzebował-

Założył go przed 51 laty ojciec aresz
towanego obecnie dyrektora Glueckstadta 
i oddal mu w roku 1908 jego kierownictwo, 
jako instytucji potężnej. 

Miody Glucckstadt odgrywał też *' 
Kopenhadze pierwszorzędną rolę, żył w 

najlepszych stosunkach z domem królew
skim, często podejmował króla w swoim 
domu i bywał jego gościem na dworze- - j 
Znany był przyfem ze swej niezwykłe' 
rozrzutności i wydawania olbrzymich surn 
na wszelki zbyiek prawdziwie „ameryka" 
ski". Wiedziano powszechnie, że żyi e 

wspanialej, niż sam król, którego majar 
kicm także częściowo zawiadywał-

W zupełności zarządzał Glueck9tadj 
majątkiem wuja królewskiego, księcia W*' 
demara, który to majątek zupełnie zrujno
wał swemi spekulacjami. 

Bankructwo banku związane jest * 
przewrotem balszewickim w Rosji, gdzie 
posiadał znaczne dobra, które dzięki rewo 
łucji straciły swoją wartość. To też po re* 
wolucji Glucckstadt próbował jeszcze 
szczęścia, subwencjonując kotitrrewolucyj 
ną akcję jenerała Judetlicza — jak wiado* 
mo — bezskutecznie. 

Dziewczyna, Która miała 
120° gorączKi 

W Escanaba, Mich. (Stany Zjedno
czone) zachorowała młoda dziewczyna, 
Evelyn Lyons, która wzbudziła sensację; 
ponieważ gorączka jej dosięgła 120 stopni 
Fahrenheita. Przy tak wysokiej gorączce 
Człowiek żyć nie może, Więc zupełnie na* 
turalne było zainteresowanie się tą sprawa 
lekarzy w całych Stanach Zjednoczonych. 
Niektórzy specjalnie urządzili pielgrzymkę 
do Escanaba, aby naocznie się przekonać 
o niezwykłym wypadku. I każdy z leka
rzy, po zmierzeniu gorączki, otrzymał te 
same rezultaty. Wszystkich zaś głównie 
zastanowiło to, że dziewczyna była zu
pełnie normalna i przytomna-

Trzy tygodnie Evelyn Lyons leżała W 
łóżku i trzy tygodnie cała prasa w Ame
ryce l zagranicą komentowała nadzwy
czajny „cud". Aż wrzeszcie od Escanaba 
przybyli wytrawni specjaliści z Chicago. 
Zabrali się dokładnie do badań i wykryl i , 
że wysoka gorączka pochodziła nie z 
ciała dziewczyny, a od butelki z gdrącą 
wodą- Panna Lyons umiała się urządzić 
niesłychanie zręcznie tak, że termo
metrem dotykała gorącej wody, wprost w 
oczach lekarzy i zachwycona była, że po
trafiła w ten sposób oszukać tulu lekarzy-

Raj na ziemi. 
Jak donoszą pisma amerykańskie, Przy

rodnik Aleksander Barns odkrył w Środ
kowej Afryce cudowną krainę, gdzie dzi
kie zwierzęta żyją obok siebie w naj
lepszej zgodzie i harmonji. 

zerwał się przerażony — mógłbym was 
teraz zakłuć tym oto bagnetem, ale przy
znam się szczerze, że byłoby to dla mnie 
wysoce nieapetyczne, gdyby popłynęła 
wasza krew 

Świetnie to powiedział, nieprawda, dro
gie moje świnie? Cóż mógł na to Turek 
odpowiedzieć? Przypiął do boku miecz l 
wyszedł z obozu wraz z Pan Strachinim-

A potem rozpoczęła się walka- Co za 
walka! Siła przeciwko podstępowi, pa
zury lwa z oślizglością węża. 

A kiedy zabłysnął na' niebie świt. 
skrwawiony trup Turka leżał na ziemi-

Wtedy Pan Strachinja wrócił do obozu, 
posadził na siodło złotowłosą kobietę I 
wolno, spokojnie wrócił do domu. 

W kilka miesięcy później odwiedził Pan 
Strachinję jego przyjaciel; zauważył on 
nagle, wśród rozmaitych przedmiotów, 
ludzką czaszkę. 

— Kto to jest? ^ , 
— Turek. 
— W jaki sposób dostąpił on tego za

szczytu? 
— Przypominasz sobie tę kobietę którąś 

mi niegdyś podarował? Ona właśnie mu 
się podobała. 

— A czy i ją także zabiłaś? 
— Przyjacielu — odrzekł Pan Stra

chinja — jeżeliby ci ktoś skradł twój dro
gocenny rubin i schwyciłbyś złodzieja — 
cobyś z nim uczynił? 

— Między nami powiedziawszy, to u* 
dzielitbym mu swego błogosławieństwa f 
wyprawiłbym go na drugi świat-

— A cobyś zrobił z rubinem? wy
rzuciłbyś go? 

— Musiałbym być warjatem! 
I — No więc Tłum- I U. 
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Przed wyborami do Rady miejskiej. 
Inteligencja a robotnicy. 

Interes robotnika nakazał mu stanąć 
to stanowisku walki klasowej z kapita
łem. Położenie materjalne inteligenta pra 
eującego (urzędnik państwowy, komunal-
nYi prywatny, nauczyciel szkół powsz. i 
średnich itd. itd.) jest najzupełniej iden
tycznie z sytuacją robotnika fizycznego, 
a Przynajmniej identyczne było przed 
Paru laty. Dziś robotnik zarabia często
kroć więcej, niż urzędnik, jest to jednak 
Wypadek wcale nie ryczałtowy i analo-

' fla pomiędzy ustosunkowaniem życiowo-
•połecznem obu tych sfer jest do, dzisiej-
»zego dnia jaknajzupełniejsza. 

Jednakie robotnicy zrozumieli, że 
równowaga pomiędzy kapitałem, a pracą 
M*yskać się da jedynie zapomocą wyzwo
lenia się mas robotniczych; zapomocą 
°granicaenia szalonych zysków praco
dawcy, który ciągnął je nie na skutek nor
malnej produkcji i normalnej kalkulacji, 
lecz i powodu wyzyskiwania wszystkich 
stt robotniczych za jaknajmniejszą płacę. 
I dziś robotnik poszczycić się może wielu 
^obyczom, poszczycić się może lepszem 
Położeniem materjalnem, niż całe szeregi 
ludri, pracujących umysłowo, którzy po
łowę życia stracili na zdobywaniu wy
kształcenia. Poszczycić się może tą mor;»l 
n ą świadomością, że wszystko to zdobył 

własną inicjatywą, odwagą i szczerością 
wystąpienia; własną walką o byt. 

Ten zdrowy wyzwoleńczy ruch ro
botniczy ma miejsce nietylko u nas, bo 
jest powszechny, ogólno-światowy i w 
tem również leży uzasadnienie jego ko
nieczności. 

Dlaczego tej odwagi walki o swój byt 
nie ma inteligencja pracująca? 

Chciałaby ona wystąpić samowolnie, 
lecz to jest na dalszą metę wykluczone, 
gdyż rozbieżność interesów i charakterów 
pracy nie pozwala na skoncentrowanie 
większych sił, zaś poszczególne korpora
cje sił tych nie mają. Winny zatem pójść 
ręka w rękę z robotnikami, ramię przy 
ramieniu z partjami politycznemi. Gdyby 
te partje robotnicze wystąpiły grdłnadnie 
w odświętnych strojach, to możeby inte
ligencja nie wstydziła się jeszcze pójść z 
niemi. Są i takie odświętne, próżnlacze 
partje, choć nie koniecznie robotnicze; to 
prawica. I tutaj, w tej prawicy jest jakaś 
intuicyjna atrakcja, która pracowników 
umysłów pociąga. Co im to jednak daje? 
Przekonały się sfery Urzędnicze, żc nic, 
kompletnie nic. Zatem winny pójść z 
lewicą, z demokracją, z postępem. Win
ny stanąć na stanowisku wręcz klaso-
wem, winny sobie śmiało powiedzieć, to 

czerwony kolor może bije straszakiem 
dla wszystkich bractw chadeckich, ale 
nigdy dla tego parjasa społecznego, jakim 
jest dzisiejsza elita, dzisiejszy mózg społe
czeństwa; nigdy dla tego mlnogiego prole 
tarjatu w manszetach, który skazany jest 
na wieczną agonję życiową, bo zarobki 
jego są przeważająco niskie. 

Zaledwie jednak szczupły odsetek 
inteligentów posiadł tę prawolę; więk
szość — nie widząc korzyści w połącze
niu się partyjnem z prawicą, a bojąc, czy 
raczej wstydząc się lewicy robotniczej — 
stanęła w* środku zdezorientowania, po
pychana przez jednych i drugich, wyszy
dzana i lekceważona przez samą siebie. 

Wyrabia to taką niezmiernie przykrą 
sytuację polityczną, że byle hasło po
ciągnie te szeregi za sobą, aby miało za
pewnione powodzenie. Prawica wygrywa J 

— niech żyje prawica! Lewica jest ,,ak
tualną" — niech tymczasem żyjel 

I w tem leży cała przyczyna nędzy 
życiowej sfer urzędniczych. Niech się 
one nawet tej nędzy nie dziwią, bo pono
szą również odpowiedzialność i za to, że 
ruch robotniczy od czasu do czasu zała
mania się z powodu braku ludzi wiedzy 
w swoich szeregach. Zaś załamanie się 
tego ruchu, to odwlekanie zwycięstwa 
postępu, pełnej wolności człowieka i 
zwycięstwa jego kultury materjalnej i 
politycznej. 

Zapobiec temu i zapobiec znęcaniu 
się rozpasanego kapitalizmu nad całą 
rzeszą inteligencką można tylko wów
czas jeżeli na stanowisku klasowem obok 
bluz robotników fizycznych pojawią się 

masowo i surduty robotników umysło
wych. R. Tomczak. 

Z działalności referatu wyborczego. 
Referat wyborczy podzielił miasto na 

162 obwody, przydzielając wszystkim ko
misjom odpowiednie lokale. Wszystkie 
dane wyborcze przedłożone już zostały do 
dyspozycji gł- kom- wyb. Od dziś (13 bm<) 
rozpoczyna się praca około ułożenia spi
sów wyborczych. Praca la Ha dwie zmia
ny potrwa od 4—5 dlii-

Przy podziale miasta na obwody refe
rat wyborczy bfał pod uwagę równo

mierność' ilościową wyborców, topografję 
miasta, oraz przypuszczalny procent gło
sujących w poszczególnych obwodach. Na 
ogól obywatele miasta będą mieli za
pewnione, o lic możności, dogodne wa
runki glosowania, zaś koninie obwodowe 
nić powinny napotkać na trudności w u-
kończeniu aktu glosowania tlo godz. 10-ej 
wieczorem. 

-o 

Wiadomości Mm. 
K W I E C I E Ń 
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Dziś: Hermen 
Jutro: Walerjana 

Wschód słońca o g 
Zachód o g. 6 27 
Wsch. księżyca g. 3.29 
Zachód o g. 2.39 p.p. 
Długość dnia 13.39 ' 
Przybyło dnia 5.54 
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PRZYJĘCIA W WOJEWÓDZTWIE. 
Przyjęcia u p. wojewody Rembowskie

go dla interesantów odbywają się codzien
ne od godz. 12— 1, a interesanci w śpra-
vach nagłych przyjmowani są w każdej 
•hwili. (bip.) 

O przymus szkolny w powiecie. Zgo
dnie z zeszłoroczną zapowiedzią min- w. r. 
o. p. wydano ostatnio szczegółowe in— 

itrukcje»dla inspektorów i rad szkolnych 
kwiatowych celem przeprowadzenia ge-
'eralnego spisu wszystkich dzieci urodzo-
•ych w latach 1910—1916 na terenie pięciu 
Województw b- zaboru rosyjskiego z wy
uczeniem kilku powiatów województwa 
białostockiego. Pracę na terenie pow. 
ódzkiego kieruje inspektor Sikorski, rada 
[jzkolna 1 trzech instruktorów-nauczycieli, 
którzy otrzymają urlopy na ten cel od 
'S kwietnia do końca roku szkolnego-
. Oprócz nich pracą kierować jeszcze 
jadzie 20 instruktorów gmin- Zadaniem 
tych instruktorów powiatowych i gmin
nych będzie urządzanie zebrań instruktor
a c h z ludnością i nauczycielstwem w po
szczególnych miejscowościach celem za-
^ajomieniia ich dokładnie z treścią od
nośnych instrukcji i przepisów. 

Faktyczny spis odbywać się będzie w 
"liach od 14—19 kwietnia, który przepro
wadzi specjalna komisja spisowa łącznie z 
^legatami miejscowych władz admini
stracyjnych. Ma to charakter niezwykle 
^niosły, ponieważ dąży do przygotowa-
n 'a realizacji od 1 września b. r. komplet
n o przymusu szkolnego na terenie po
wiatu łódzkiego- Realizacją tego zajęła 
?'C rada szkolna powiatowa, a finansować 
"Cdzie sejmik, (bip.) 

. Egzamin dla nauczycieli. W ponie
działek, dnia 16 b. m- o godz. 3-ej po pol. 
* gmachu seminarium niemieckiego przy 
JJ1- Ewangelickiej rozpoczną się egzamina 
Pa nauczycieli czynnych, a niewykwalifi 
cwanych pracujących w Łodzi, (bip-) 

Cr 

y Miasto z pomocą dzieciom gruźllcznym. 
dniem 2-go maja r- b. otwarte będzie sa-

" a t ° r j um miejskie dla dzieci gruźlieżnych 
^ Chojnach. Sanatorjum otwarte będzie 
Ffi? 2 5 miesięcy letnich i obliczone zo
ra ło na okres w. w. dla. 450 dzieci-

. Z Tow. „Ezras l lmim" W lokalu przy 
H'- Zielonej 23 odbyło się dnia 25 marca 
•o. ogólne zebranie Tow. nit 
y Kluchonicmym. p. n. „Ezras ilmiftY 

»• J~° Wyczerpaniu porządku ! lenni 
' „ a , < s Rozenblatt zakomunikc 

l U c :uac przy ul. Magistrack DC C; 

Wę własnego gmachu instytucji, co ogólne 
zebranie przyjęło z uznaniem i podzięko
waniem. Jednocześnie wyłonił się komitet 
budowy, składający się z 12 osób, z ofia
rodawcą placu p. Maksem Rozenblattem 
na czele. ' 

Z pomiędzy nowowyłonionego zarządu 
zostali wybrani: Maks Rozenblatt, kurator 
szkoły, Michał Rundstein, prezes zarządu,. 
Jakób Ingstre i dr. Maków, wiceprezesi, 
L. Margulles, sekretarz, Z. Jacobi, skar
bnik, B. A- Gliksmann, opiekun Internatu. 

Uroczystoćć w szpitalu „Kochanówka" 
Z powodu nominacji profesora Uniw. Wi 
leńskiego d-ra med, Antoniego Mikulskie-
o, dyrektora szpitala ,.Kochanówka" od-
yło się nabożeństwo w kaplicy szpital

nej na intencję pomyślności w jego pracy 
profesorskiej, poczem ordynatorzy szpi

tala wręczyli prof. Mikulskiemu symbo
liczny srebrny klucz psychjatryczny. 

Konfiskata książki, .lak się dowiaduje
my, wyrok prokuratorii krakowskiej za
kazujący, rozpowszechniania oraz kon
fiskujący polski przekład książki Piotra 
Arvetina p- t- „Jak Nana córeczkę swą 
Pipę na kurtyzanę kształciła" będzie pod
stawą dla władz administracyjnych do 
przedłożenia prokuratorowi wniosku o 
skonfiskowanie tej książki również w 
księgarniach. Książka ta ukazała się przed 
miesiącem na półkach księgarskich-

Ze związku legionistów. Dnia 15 b. m-
o godz. 11-ej przedpoł. w terminie drugim 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie 
członków związku legionistów z lat 1914 
do 1918 w lokalu przy ul. Andrzeja Nr. 12, 
oficyna, 111 p-

o 
KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 

Hotel „Savoy". M. Rozewskl z Darnstadtu. 
J Buczyński z Warszawy, M. Schoenblum ze 
Lwowa, J. Gcwerc z Lublina, B. Baruch z Stani
sławowa, A. Turbowicz z Krakowa, B. Gcffner z 
Rumunjl, S. Katz, Lewin, B. Kosiński, K. Weis, 
Z. Kozłowski, G. Rozenbaum, B. Rapaporl, Wein-
berg z Warszawy, R. Ptaszyński, B. Macharowskl 
M. Hosensprug z Warszawy, M. Ejzcnsztadt z Po
znania, M. Najmą.-, z Kalisza, B. G c i c r * Kowla, 
S Kalinicwicz z Częstochowy, M. Kaczorowski z 
Turku. • s 

Hotel „Polonja". W. Swigtoslawski, D. Kon, 
A. Szustow, H. Piolrowski, J. Tcnenbaum, F. Kai-
ser, U. Cukicrwnr, M. M. Wigdoverczyk z War
szawy, T. Czarnecka z Torunia, M. Senatów z 
Radomia, S. Cholewa z Dobrzyńca, M. Fogel. z 
Częstochowy, A, Pióro, E. Pióro z Sosnowca, 
A. Kon z Dobrzynia, A. Abclson z Wilna, B. Jos-
kowicz z Poznania, J. Drczncr z Krakowa. J-
Libiński z Zawiercia, U. Wcndlingcr z Brzeska, 
S. Przysowski, J. Wolman z Będzina, Z. Vol-
tschok, B. Voltschok, S. Latt z Rygi, Ch. Gliks 
man z Wielunia, S. Czarna, B. Gotliba z Pińska, 
S Klein z Tarnowa, A. Horowicz z Tomaszowa, 
S. Stena, D. Dulbcrg z Stanisławowa, P, Gold 
stcin z Kalisza. 

Hotel „Europe)9kl". J. Sztarkier, G. Rajz-
man z Warszr.wy, M. Kagan i Łucka, J. Dimlać t 
Probuzny, T. Rublin z Krakowa, Ch. Zaklinkow-
ski z Warszawy, J. Szulbarg ze Lwowa, L. Sen-
drowlcż z Wielunia, M. P. Gralea z Wiednia. 

Echa pobytu minist rów w Łodz i . 

Delegacja oficerów rezerwy 
u prezydenta ministrów gen. Sikorskiego. 

Podczas pobytu w Łodzi prezydenta 
ministrów gen. Sikorskiego I pp. ministrów 
handlu Ossowskiego i pracy Darowskiego 
uzyskała audjencję u przedstawicieli rządu 
delegacja związku oficerów rezerwy woje 
wództwa łódzkiego w osobach pp. mśc-
Sloniowskiego, dr. Chomicza, Brodziń
skiego i Marcinowskiego. 

Delegacja zreferowała premierowi i 
ministrom całokształt spraw, dotyczących 
życia oficerów rezerwy, przedstawiając 
wszystkie bolączki tegoż oraz przeszko
dy, jakie napotyka w życiu codziennem 
oficer rezerwy po zdemobilizowaniu, jako 
jednostka i jako ogół. Delegacja zaznajo
miła gen. Sikorskiego i pp. ministrów z 
dotychczasowemi zdobyczami organizacji 
oficerów rezerwy, wyrażającym się w 
wielu przedsiębiorstwach handlowych, w 
kooperatywach, spółkach i powstającej 
agencji prasowej, prosząc premjera o po
moc rządową w tych poczynianiach. 

Prezydent rządu i ministrowie delegacie 
przyjęli bardzo życzliwie- P. gen. Sikorski 
podkreślił w odpowiedzi delegatów, że 

państwo przedewszystkiem pamiętać musi 
o zdemobilizowanych, spiesząc im z po
mocą i poparciem- „Oficer rezerwy, jako 
ta główna siła armji, która wytyczyła nam 
granice na wschodzie i na zachodzie, musi 
być pewien, że rząd o nim pamięta" — 
mówił gen. Sikorski, przyrzekając popar
cie rządowe dla poczynań handlowych i 
społecznych oficerów rezerwy w Łodzi. 
Również i ministrowie Ossowski i Darow-
ski przyrzekli postulaty delegacji wziąć 
pod uwagę 1 pośpieszyć z pomocą finanso
wą przedsiębiorstwom handlowym ofice
rów rezerwy. 

Delegacja /opuszczała konferencję w 
przekonaniu, że potrzeby życia oficera re
zerwy znajdą należyte zrozumienie u 
rządu, odnosząc jak najlepsze wrażenie. 

Kredyty rządowe i pomoc, przyobieca
na przez pana prezydenta ministrów, nie
wątpliwie pozwolą organizacjom oficerów 
rezerwy na rozszerzenie działalności i 
stworzenie szereg nowych placówek sa
mopomocy. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
OD ANNASZA DO KAJFASZ A. 

IMerat pfasóWy Magistratu komuniku 
je nam: 

W dziennikach łódzkich z dnia 12 bm. 
ukazały się pochodzące z różnych źródeł 
sprawozdania z konferencji prasowej w 
województwie zawierające m- in. Infor
mację, jakoby referat prasowy magistratu 
wprowadził w błąd prasę, podając w 
swych komunikatach o „zakazie" komi
sariatu rządu, względnie województwa w 
sprawie wystawienia sztuki pt- „Karty w 
tas" w teatrze miejskim. 

W związku z powyższem referatem 
prasowym magistratu stwierdza katego
rycznie, że zarzut powyższy jest całkowi
cie niezgodny z prawdą, gdyż w pierwszej 
swej notatce, dotyczącej odłożenia prem
iery biuletyn z dnia 6-go bm., referat pra
sowy wspominał tylko o „zwłoce wywoła 
nei względnie natury formalno-cenzuralnej 
w drugiej zaś (biuletyn zd nia 7-go bm.), 
streszczającej pismo p. przewodniczącego 
kom- teatralnej do p. wojewody, — mó
wił o „zawieszeniu" sztuki przez komistr-
jat rządu, nie zaś o „zakazie jej wystawie
nia. ' 

•— 
Teatr miejski. Dzisiaj premjera 3 akt. sztu

ki J. Kadcna Bandrowskiego „Karty w tas". U-
dział przyjmują p. p. Barwińska, Jarkowtka, Pod
górska, Trzywdarówna, p. p. Barwiński, Lechow
ski, Orlicz, Oswald, Pelszyk, Rakowski, Rrm-
bocz, Rozmarynówski, Snay, Woskowski. 

Najbliższe koncerty Łódzkiej Orkiestry Fil-
harmoniczne}. Program 27 Poranku Ludowego 
dnia 15 b. m. pod dyr. Bronisława Szulca obej
muje utwory z dziedziny malarstwa muzycznego 

mian. krajobraz w muzyce. A więc wykonane bę
dą: Mussorgskicgo — Noc na łysej górze, Boro
dina: W środkowej ^z | i ; Smctany — Vitava. So
lista, p. Artur Baleam odegra koncert fortepia-
noyw Bimskija-Korsakowa z tow. orkiestry. 

Na niedzielnym koncercie popołudniowym w 
dniu 1S b. m. pod dyr.Br. Szulca wystąpi zasz
czytnie znana skrzypaczka p. Edyta v Voigtlaen-
der, która odegra z tow. orkiestry koncert Brahm 
sa. Orkiestra odtworzy Beethovcna uw. Egmonl 
ora* symfonię Nr. 7. « 

W dniu 16-ym b. m. daje dyr. Grzegorz FI. 
telberg swój ostatni pożegnalny koncert, na któ
rym świetny ten dyrygent poprowadzi symfonja 
Skriabina, Nr. 2. Jako solistka z"areprczentujc 
się łódzkiej publiczności fenomenalna pianistka, 
Małgorzata Wit, którą krytyka europejska sta
wia na równi z Franciszkiem Listem. Wielka ar
tystka odegra z tow. orkiestry koncert Rachma
ninowa Nr. 3. 

Koncert Smlrnowa I Bietousowa. Na 14-ym 
koncercie z cyklu „Wielkich solistów" wystąpi 
słynny tenor Dymitr Smirnow jak również zna
komity wiolonczelista prof. Błełousow, którego 
mistrzowską grą publiczność nasza na środowym 
jego koncercie została wprost oczarowana. Udział 
dwóch tych gwiazd artystycznych jest najlepszą 
rękojmię, że koncert ten stanowić będzie istotnie 
„clou" bieżącego sezonu i pozostanie na długo w 
pamięci naszej muzykalnej Łodzi. Koncert odbę
dzie się dniu 18 b. m. w sali . Bilety .v kasie 
Fiiharmonji. 

Recital Śliwińskiego . Słynny nasz pianista 
pról. Józef Śliwiński wystąpi z własnym recita
lem na 15-ym koncercie z cyklu wielkich soli
stów We czwartek, dnia 19 b. m. w sali Filhar-
Wónji. Pan Śliwiński wybrał na program perły zć 
SWegó arcybng.ltcgo repertuaru I nie ulega wąt
pliwości, te .'koncert jego — jak zwykle — cie
szyć cię będzie olbrzymiem powodzeniem. Bilety 
w kasie Filharmonii. 
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W sprawie praktyk Banku Małopolskiego. 
Z listów do Redakcji „Republiki". 

Szanowny Panic Redaktorze I 
Pragniemy podać do wiadomości pu

blicznej za pośrednictwem dziennika W. 
P„ jako jedynego w miejscu skutecznie 
walczącego przeciw korupcji bankowej, 
następujący wypadek: 

Będąc w posiadaniu opisu Banku Ma
łopolskiego, oddziału w miejscu, na od
dany do inkasa bankowi temu weksel na 
mp. 500.000 pł. dnia 18. I I I . r. b„ przez 
szereg dni zwracaliśmy się do tegoż w 
sprawie wypłacenia nam należności przy 
czem codziennie odkładano wypłacanie 
pod różnymi pozorami. Dopiero dzisiaj, 
po trzech tygodniach od dnia płatności, 
sprawa o tyle, „dojrzała", że bank się na
reszcie zdecydował wobec energicznej na 
szej postawy przystąpić do wypłaty. Lecz 
wobec tego, że opis został scedowany 
nam przez osobę, która oddała weksel do 
inkasa, bank odmówił ponownie wypłaty 

pod pozwem... że jest to czek przez nas 
znaleziony, co jest równoznaczne z podej
rzeniem solidnej firmy o przywłaszczenie 
wzgl. kradzież. Po otrzymaniu odnośnego 
pisemnego wyjaśnienia, jeden z prokuren
tów tego czcigodnego banku poprostu 
„skonfiskował" opis „karząc" nas za to, 
że ośmieliliśmy się uprzedzić solidny bank 
że podamy do publicznej wiadomości jego 
skandaliczne praktyki. 

Uważamy sobie zatem za obowiązek 
poinformowanie opinji publicznej o tej 
wysoce anormalnej taktyce Banku Ma
łopolskiego, przyczem, jak nam wiadomo, 
incydenty podobne do powyżej' opisanego 
w banku tym nie należą do rzadkich. 

Uprzejmie dziękujemy za zamiesz
czenie powyższego 

kreślimy się z głębokim szacunkiem 

F. Feitelson i H. Judeliowicz. 

Nowe linie telefoniczne. 
Łódź otrzyma bezpośrednie połączenie z Katowicami 1 Bielskiem. 
A.W. donosi z Warszawy: Minister

stwo poczt i telegrafów w r. b. przewiduje 
budowę następujących linji telefonicznych 
o znaczeniu ogólno-państwowem. 1) War 
szawa-Gdaósk, 2) Łódź-Katowice (pierw
sze połączenie), 3) Łódź-Gdaósk (pierw

sze połączenie), 4) Warszawa-Lwów (do
datkowe połączenie), 5) Warszawa-Ró-
wno (pierwsze połączenie), 6) Łódź-Biel-
sko (pierwsze połączenie), 7) Poznań-
Katowice (pierwsze połączenie) i 8) Kra-
ków-Warszawa (dodatkowe połączenie). 

Kasa Chorych przyjmuje weKsle. 
Krajowy związek przemysłu włókien 

niczego zakomunikował swoim członkom, 
że na skutek zabiegów poczynionych 
przez związek, komisarz kasy chorych 
ugodził się przyjmować weksle na pokry
cie należności kasie chorych. Przytem 
przestrzegane będą następujące warunki: 

1) weksle na Łódź przeciętnie 30-dn. 
2) należności winny być regulowane 

każdego 15-go i ostatniego dnia miesiąca; 
3) sumy zainkasowane od robotników 

(40 proc.) winny w tychże terminach być 
wpłacone gotówką; 

4) protestowane ewentualnie weksle 
winny być wykupione najdalej piątego 
dnia po otrzymaniu zawiadomienia; 

5) dotychczasowe zaległości do dnia 31 
marca winny być uregulowane najdalej do 
25 kwietnia w połowie gotówką w poło
wie wekslami. 

Przekroczenie jakiegokolwiek z po
wyższych warunków pozbawia automat-
tycznie płatnika ulg w okólniku niniej
szym wyłuszczone. (bip). 

Handel szmatami będzie ograniczony 
Wymagają tego względy zdrowotne. 

Swojego czasu ze względu zawleczenia 
epidemii z Rosji, ministerjum rolnictwa w 
porozumieniu z ministerjum zdrowia, wy
dało zarządzenie regulujące przywóz 
szmat i ubrań z Rosji. Rozporządzenia te 
jednakże nie wyczerpują sprawy handlu 
szmatami, który na terenie Rzeczypospoli 
tej jest rozwinięty dotychczas nie podle
gał żadnej reglamentacji,'żadnym przepi
som sanitarnym. • Oczywiście całkowita 
swoboda tego handlu godziła w najżywot
niejsze interesy sanitarne kraju. Próby u-
miejscowienia pewnych epidemji by ły o-
czy wiście niezupełne, skoro wszelkiego ro 
dzaju zarazki rnogły być swobodnie prze
noszone i przewożone w szmatach z okolic 
zakażonych do okolic wolnych od chorób 
epidemicznych. 

Dlatego też ministerjum zdrowia, ma
jąc na uwadze zdrowotne interesy ludnoś
ci podjęło celową bardzo inicjatywę w kie 
runku uregulowania handlu szmatami itp-

W tym dziale opracowywane są obec
nie przepisy o zbieraniu, przewożeniu, 
przechowywaniu, sortowaniu i dezynfek
cji szmat- Według projektu tych przepisów 

zbieranie szmat może się odbywać tylko 
do worków szczelnie zamkniętych, lub 
też skrzyń, a przewożenie dozwolone jest 
tylko w szczelnie opakowanych belach lub 
zakrytych wozach. Szmaty tak opakowa
ne mogą być przewożone do najbliższego 
czasowego miejsca przechowania lub śkla 
du. 

Jeżeli natomiast chodzi o przewiezienie 
szmat na dalszą odległość, to szmaty mu
szą być odkażone, ściśle opakowane oraz 
zaopatrzone znakiem zakładu odkażające
go. Odkażanie odbywać się ma w składach 
w których powinny być urządzone odpo
wiednie komory dezynfekcyjne. Przepisy 
przewidują następnie, że sortowanie, szmat 
może się odbywać tylko w składach, przy 
czem stawiają wymagania sanitarne dla 
zabezpieczenia zatrudnionych w tym dzia
le pracowników. 

W razie ogłoszenia terenu, jako objęte
go epldemją, rozporządzenie przewiduje 
zakaz handlu szmatami a temsamem ich 
wywóz. Życzyć należy, by rozporządze
nia te weszły jaknajprędzej w życie. 

Kronika policyjna. 
Potajemny handel. Policja wykryła w miesz

kaniu Hcnocha Szydłowskiego ram. przy ul. Ki
lińskiego 13, potajemny handel ł ytuniem oraz 
kartami do gry. 

Skonfiskowano 297 paczek tytuniu i 6 talji 
kart do gry niebandcrolowanych, które przesłano 
do urzędu śledczego, (bip). 

Ze antysanitarny stan domu. Ber L"iachiń-
sld właściciel domu nr. 11 przy ul. Podrrecznej 
skazany został przez sąd pokoju 6-go okręgu na 
860.000 mk. kary lub 3 miesiące aresztu za anty
sanitarny *tan na posesji, (bip). 

* Oryginalne „zdjęcie". Do mieszkania Tdolfa 
Sonncnfelda przy ul. Gdańskiej 48 przybył, jakiś 
jegomość, który przedstwiwszy się jako urzędnik 
z komisarjatu rządu, oświadczył, i ł Z. ma się zja
wić, w komisariacie następnego dnia rano w spra
wach osobistych. Po wyjściu nieznajomego oka
zało się, i i zdjął on wiszące w korytarzu pallo 
wartości mlljona mk. i zbiegł, (bip). 

Naiwna obywatelka Bełchatowa. Do Lai Aj-
«ncr z Bełchatowa podestło na ul. Południowej 

dwóch mężczyzn, z których jeden prosił o zmia
nę 10.000 mk. W chwili, gdy R. wyjęła paczkę z 
pieniędzmi w kwocie 5 miljonów mk. nieznajomi 
wyrwali jej gotówkę i zbiegli, (bip). 

Ucieczka aresztanta. Gustawowi • Foglowi 
zam. przy ul. Zgierskiej 134 skradziono z komory 
Świnic wartości 1 miljona mk. Zawiadomiona o 
wypadku policja wszczęła dochodzenie i ustaliła, 
i ł świnię zarżnięto u Józefa Mendcla przy ul. 
Sierakowskiego 37. Wobec tego zarządzono re
wizję i znaleziono mięso pochodzące z kradzieży. 
Pcdczas dalszych dochodzeń okazało się, i ł kra
dzieży dokonali Józef Mendel i niejaki Toosaszcw-
ski. Tego ostatniego aresztowano i osadzono w 
areszcie I komisarjatu. Tymczasem Tomaszewski 
wybił otwór prowadzący*do komory na podwórzu, 
skąd znowu po przeskoczeniu parkanu zbiegi. 
Drugi amator świni Józef Mendel równieł zdołał 
zbiec. (bip). 

Aresztowanie uciekinierów. Na stacji Łódź-
Kaliska policja aresztowała 8-miu internowanych 
ukraińców Iwana Ritowa i Antona Czajko, zbie
głych z obozów w Szczypiornic. Przesłano ich do 
urzędu śledczego, (bip). 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Robotnicy o Kryzysie w przemyśle 

Zebranie delegatów fabrycznych. 
W lokalu okręgowej komisji związków 

zawodowych odbyło się zebranie delega
tów fabrycznych poświęcone sytuacji w 
przemyśle i położeniu robotników. 

Pierwszy punkt porządku dziennego re
ferował p. Kałużyński, który wskazał, iż 
dążenie rządu do sanacji skarbu spowodo
wało pewne wstrząśnięcie gospodarcze, a 
tem samem pewien zastój w przemyśle. 
Jednak zdaniem mówców obecny stan 
przemysłu łódzkiego wywołany został 
specjalną polityką przemysłowców, któ
rzy redukcją dni pracy i ograniczeniami 
różnemi starają się pozyskać od rządu 
większe kredyty, których jednak rząd ze 
względu na sytuację finansową kraju u-
dzielić im nie może. 

Mówca wskazywał, iż klasa robotnicza 
jest. zainteresowana w dużym stopniu w 
uzdrowieniu stosunków' finansowych pań
stwa, gdyż dotychczasowe stosunki wy
twarzały położenie bardzo krytyczne i z 
miesiąca na miesiąc robotnicy zmuszeni 
byli wszczymać akcje ekonomiczne celem 
zapewnienia sobie bytu. Robotnicy nie 
mogą być narzędziem w rękach przemy
słowców, którzy stwarzają sztucznie kry
zys, jak to stwierdzono w wielu wypad
kach. .Należy żądać od rządu akcji w kie
runku zmuszenia przemysłowców do nor
malnego uruchomienia fabryk. W tym celu 
robotnicy winni złączyć się w związkach 
zawodowych i zawiadamiać zarząd zwią
zków o stanie pracy w fabrykach, co u-
łatwi znacznie interpelowanie minister
stwa pracy. 

Nad referatem wywiązała się ożywio
na dyskusja, podczas której cały szereg 

mówców wskazywał na niewłaściwe zu-
żywanie przez przemysłowców przyzna
nego im kredytu. . W końcu uchwalono, 
porozumieć się ze wszystkiemi związkami 
zawodowymi celem omawienia planów 
wspólnej akcji. 

Drugi punkt porządku dziennego re
ferował p. Danielewicz.. Wskazywał on 
na wciąż wzmagającą się drożyznę i 
wypływające stąd coraz nowe żądania 
podwyżek. Mówca podkreśla, iż część 
winy ponpszą również i ci robotnicy, któ
rzy organizacje robotnicze popierają tylko, 
wówczas, gdy aktualną jest sprawa pod
wyżek- O ile fabrykanci pozwalają sobie 
na eksperymenty, godzące w żywe ciało 
robotnika, to jest to dowodem, iż nie mają 
przeciwko sobie zwartej i jednolitej orga
nizacji robotniczej. Obecnie już prze
mysłowcy postanowili wypłacać za urlopy 
zamiast za 8 dni — 6 dni, uważając, $ 
urlop powinien się zacząć w niedzielę 1 

kończyć w niedzielę, co oczywiście odry
wa robotnikowi dwudniowy zarobek. 

Co do regulacji zarobków robotniczychi 
to bezwzględnie muszą być one stosowane 
do wzrostu drożyzny i wyrównaną być 
musi pensja marcowa, kiedy robotnicy 
otrzymali 15 proc. podwyżki, mimo to, i* 
wzrost drożyzny wynosi 44 proc. 

Po dyskusji nad tą sprawą zebranie de-' 
legatów przyjęło rezolucic, nawołującą i 
upoważniającą zarząd główny do wysto
sowania pod adresem przemysłowców 
żądań, aby zarobki w przemyśle włókien
niczym normowane były według obliczeń 
wzrostu drożyzny, (bip.) 

Robotnicy żądają wspólnej konferencji 
z przemysłowcami. 

Polski związek zawodowy „Praca" wy 
stosował do związku przemysłu włókien
niczego w państwie polskiem list następu
jącej treści: 

„Niniejszem zgłaszamy żądania w spra 
podwyższenia płac dla robotników wie 

pracujących <v przemyśle włókieniczym. 
Związek nasz stoi w dalszym ciągu na 
stanowisku umowy z dnia 18 listopada 

ll'i2 r. W >bec tego domagamy się o za
liczenie pr^en lów z pojuzedoiego wyli
czenia, z którego p. p. przyznali tylko po
łowę tego. co wykazał v zrost drożyzny 
według obliczenia komisji tebotniczej 

W związku z ptwyżsrpm prosimy o 
zwołanie wspólnej konferencji na dzień 
19 b, m.". (bip). 

O zasiłek dla rezerwistów. 
W dniu wczorajszym zarząd główny 

klasowego związku zawodowego prze
mysłu włókienniczego interpelował okrę
gowy inspektorat pracy w sprawie wy
płacenia zasiłków przez fabrykantów ro
dzinom rezerwistów, wziętych na ćwicze
nia wojskoWe. 

Delegaci wskazali inspektorowi pracy 
Wotkiewiczowi, że w wielu fabrykach 
wogóle nie wypłaca się zasiłków, a fabry
kanci tłumaczą się brakiem urzędowego 
rozporządzenia. Wobec tego jednak, że 
już upłynął miesiąc od czasu rozpoczęcia 
ćwiczeń, rodziny rezerwistów pozostają 
bez środków do życia i interwencja na
tychmiastowa jest konieczna. 

W odpowiedzi p. minister pracy o-
świadczyl, iż w „Dzienniku Ustaw" wy
drukowana jest sama ustawa, lecz do

tychczas nie zostało ogłoszone rozporzą
dzenie rady ministrów tej materji. Ustawa 
sama nie ustala norm zasiłków i jedynfe 
stwierdza, że orzeczenie kwalifikacyjne 
.wydają magistraty, a wypłacają zasiłki 
pracodawcy. 

Wobec powyższego delegacja udała sie 
do magistratu z prośbą o informacje i 
celem skonstatowania, czy magistrat w 
sprawie tej poczynił odpowiednie zarżą* 
dzenia. 

Delegację przyjął wiceprezydent Po
gonowski, który oświadczył, iż magistrat 
dotychczas żadnych instrukcji nie otrzy
mał, lecz odpowiedni aparat gotów jest 
magistrat uruchowić celem załatwienia 
tak ważnej sprawy. W tej też materii ma 
być zwołana w magistracie konferencja z 
przemysłowcami, (bip.) 

ZE SPORTU. sze gotów jest oddać pod arbitraż władz 
sportowych międzynarodowych i z całym 
spokojem oczekiwać może na wynik śledź 
twa. Co do' zarzutów natury finansowej, 
to polacy nie uchylają się od ewentualnego 
odszkodowania za niedotrzymanie w tym 
tyzgJędzie umowy, lecz ze względów za
sadniczych (bojkotu) nie może PZLA. zap
rosić czechosłowaków na podobne zawo
dy w rb- do Warszawy. 

. Odpis tego oświadczenia przesłany bę* 
dzie do wiadomości „Un j i " lekkoatletycz
nej w Pradze. ' 

Wobec insynuacji czeskie] pracy sporto
wej. 

Ostatnie ataki czeskiej prasy sportowej 
w związku z pobytem naszych sportow
ców na zeszłorocznych igrzyskach sło
wiańskich w Pradze czeskiej, skierowały 
Polski związek lekkoatletyczny do redak
cji pisma, które kłamliiwe i uchybiające 
polskim sportowcom wiadomości rozsze
rza, ze specjalnym protsetem, zaznaczają
cym, że PZLA. tego rodzaju sprawy zaw-

• Orkiestra Filharmoniczna w Łodz i -
Sala Filharmonji U Dziś, piątek d. 13 b. m. 
= RECITAL (ostatni koncert w tym sezonie) ^ 

Emanuel Feuerman 
wio loncze l i s ta ś w i a t o w e j s ł a w y 

W programie: B o e c b e r l n i : S o n a t a A-dur , M . R o g e r : Su i ta C-dur, D 'A lber t : 
Koncer t E-dur, B R U C H — K o l - N I d r e l , P a g n n i n l - F e u e r m a n , I. Pa lp l l i 

S a r a s s a t e - F e u e r m a n : Meloclji- Cygańskie. 
Przy fortepianie: T E O D O R R Y D E R . 
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Łódź 

13 kwietnia 1923 

ARGENTARIUS. 
X X 

O pieniądzu. 
Autor, dyrektor wielkiego banku ber-

wskiego, kryjący się pod pseudonimem 
^ rgentariusa, podjął się niezwykle trudne 
1° zadania, określenia istoty pieniądza. 

Motywy, które spowodowały go do 
'kreślenia nowych uwag na ten temat, uj 
luje we wstępie, którego część, ze wzglę 
ta na trafność przytoczonych poglądów— 
podajemy. 

# „Z pewnością lepiej byłoby na świe 
itCie, gdyby wykształcone warstwy spo 
„łeczeństwa wiedziały czem jest pie-
..niądz. Albowiem nietylko niedomaga 
„nia gospodarcze, kryzysy, drożyzna i 
«t. p., ale także socjalne jak walki kln-
„sowe i ogólne zubożenie, a nawet ka-
utastrofy polityczne, wojny, rewolucje, 
••mają często źródło w nieznajomości 
•.dziedziny pieniężnej. 

„Nauka stworzyła niejedno bystre 
..określenie pieniądza i niejeden w tej 
„mierze konsekwentnie przeprowadzo-
i.ny system. Lecz ponieważ trzymała się 
„ona zawsze tylko formy zewnętrznej 
„pieniądza, przeoczając istotę i treść je 
„go prawną, przeto wszystkie teorje nie 
„dały pomyślnych wyników. Stąd też 
„aż do dzisiaj nie mamy prawdziwie tra 
„fnej analizy kredytu, bankowości i ryn 
„ku kapitałów. Bo zaiste ten tylko, kto 
„zna dobrze pieniądz, zrozumieć może 
„ruch pieniężny wraz z jego następstwa 
„mi." 
Przyznać muszę że o ile zgodzimy się 

, a istnienie w dziedzinie nauk ekonomicz 
tych książek, które czyta się z palącą cie 
k&wością i wprost z zapartym oddechem, 
* niewątpliwie pierwszy tomik Argenta-
'iusa „O pieniądzu" należy do tej kate-
{orji. Zawarte w nim poglądy różrją się 
•"Oacznie od uznanych teorji naukowych, 
fem nie mniej rzucają sporo trzeźwych, 
'faktycznie wypróbowanych i przemyśla
nych myśli, na niezwykle doniosły i nie-
tety mało znany problem —: pieniądza. 

Trudno powstrzymać się od przytoczę 
'ia szeregu uwag autora. Zupełnie reali-
'fycznie i bez osłonek stwierdza panującą 
v Niemczech— kraju ekonomistów—igno 
bncję o istocie pieniądza, pisząc: 

„Jeżeli widzę tak niewielu ludzi i to 
„w najbliższym kole koleżeńskiem (dy
rektorów banków), ludzi, którzy zgłę
b i l i istotę i funkcje rynku kapitałowe 
„go, jakoteż banków decydująco wply-
„wających na jego ukształtowanie się, 
„to przyczyna tego leży w tem, iż bar-
„dzo mało mamy świadomych zagadnie 
„nia, czem jest pieniądz. Przed wojną 
„pieniądz był oczywistością—o której 
„wogóle* nie potrzebowano rozprawiać. 
„To też nawet ekonomiści, dla których 
„niema nic oczywistego, tem wzorowem 
„zachowaniem się pieniądza, dali się 
„wyprowadzić w pole". 
Z tych względów nie szczędzi cierp

kich uwag pod adresem banków nieraiec-
Uch (co powinniśmy powiedzieć o ban
tach polskich) pisząc między innemi: 

„Ze zgrozą widzę, jak dzisiejsze za-
„kłady bankowe wzbogacają nowych 
„bogaczy, nie skąpiąc im środków w 
„myśl zasady: „kto już ma, temu się 
„daje"—a z drugiej strony pogrążają zu 
„bożałych w jeszcze sroższą nędzę, od
bierając im ostatnią deskę ratunku— 
„odmawiając kredytu. 

„W tych naszych czasach straszli 
.fWych banki tyją, jak węgorze w ba-
„gnach, trupami przepełnionych. Kto 
„chce manipulować miljonami i miljar 
„darni, winien przedewszystkiem wie 
„dzieć, czem jest pieniądz. Nie wystar-
„czy tutaj rutyna. Jeżeli wielkie banki 
„prowadzą tylko sami rutyniści, wów-
„Czas gospodarstwu społecznemu grozi 
„katastrofa," 

Charakteryzując więc bardzo trafnie 
knujące stosunki w krajach niskowaluto 
v ych, autor omawia dalej istotę obrotu 
imiennego, rolę, jaką w nim odgrywa — 
t r edyt, poczem następują efektowne wy 
*ody o istocie pieniądza. Argentarius nie 
a odziela poglądu, że pieniądz jest jedynie 
Przekazem stwierdzającym kredyt i przy 
dającym prawo do poboru dóbr odpowie 
foiej wartości Natomiast wypowiada 
^ekdnanłe, że pieniądz jest zastawem, 
ubezpieczającym kredyt swą wewnętrzną 
Wartością. Pieniądz, będący widomym zna 
*lem pretensji do dóbr, powstaje w wy 

padku świadczenia i nieotrzymania świad 
czenia wzajemnego. 

Autor staje na stanowisku ekonomji 
klasycznej, wypowiadając się o ilości po
trzebnych pieniędzy. Ujmuje to w cieką 
wej formie, pisząc: 

„Pieniędzy nie może być nigdy za-
„wiele, albo zamało; krąży ich zawsze 
„najdokładniej tyle, ile zawarto aktów 
„zamiany, których wszakże jeszcze nie 
„wykonana, tylko niejako zostawiono 
„w zawieszeniu". 
Niezwykle mocno wypowiada się prze 

ciwko ingerencji państwa w sprawach pic 
niężnych. Przytoczone poniżej zdanie jest 
dosadnym potępieniem polityki waluto
wej Polski, oraz ojczyzny autora—Nie
miec: 

„ W każdym kraju, w którym rząd 
„nie popełnia niedorzeczności, bywa 
„zawsze tyle pieniędzy, ile ich potrze
b a do ułatwiania obrotu. Pieniądz re-
„guluje się automatycznie; państwo ma 
„su*, starać jedynie o to, by automat pie 
„niężny zostawał w porządku. Twór-
„cza czynpość jest tutaj zbyteczna". 
Dalej omawia Argentarius istotę obie 

gu pieniężnego produkcyjnego i jałowego 
—wpływ produkcji na szybkość obiegu 
pieniężnego, istotę procentu, wreszcie po
rusza dokładnie znaną' mu dziedzinę, ban 
kowości.-

Określając potęgę banków, będących 
często „państwem w państwie", wyraża 
zdanie, że ze względu na zwierzchnictwo 
kredytowe, nadają kierunek rozwojowi go 
spodarczemu, przeto powinno starać się ła 
godzić szkodliwe tendencje, dzielące ludz 
kość na dwa nieprzyjacielskie obozy so
cjalne. Autor przyznaje, te niestety (ban
kami nie kierują ludzie, orjentujący się w 
skomplikowanym aparacie gospodarczym, 
ale rutyniści i szematyścL 

Wypowiadając się o systemach ban
ków biletowych, bierze za wzór „Bank of 
England". Jest przeciwny pokryciu banko 
wemU banknotów, uznając jedynie—kru
szcowe. W związku z tem, potępia prze
pisywanie doniosłości obrotowi bezgotów 
kowerau, rzekomo wpływającemu na war 
tość pieniądza. 

Wreszcie na zakończenie tomiku pierw 
szego kreśli skutki obiegu pieniądza pa
pierowego. Pisząc o przewarstwowaniu, 
wyraża się bardzo trafnie: 

„Wprawdzie straszliwe skutki woj-
„ny polityczne i gospodarcze, oddziały 
„wać będą latami, konsekwencje zaś u-
„padku waluty ustaną, lub przynajmniej 
„stępieją dopiero po upływie dłuższych 
„czasów — wnuk tego, który został dziś 
„wywłaszczony, wzrośnie jako proletar
iusz w mniemaniu, że „tak być musi". 
Oto pobieżnie przedstawiona treść 

pierwszego tomiku o krajowej wartości 
pieniądza. Tomik drugi dotychczas na pol 
ski język nie przełożony, omawia zagra
niczną wartość pieniądza; tomik trzeci 
zawiera poglądy na istotę banków bileto
wych. 

Zwracając >pecjalną uwagę na to cen
ne dziełko, należy nn tem miejscu wyrs 
zić uznanie dla tlómacza senatora d-ra 
Marcina Szarskiego, naczelnego dyrekto 
ra polskiego banku przemysłowego wc 
Lwowie. Udostępnienie polskiej publicz 
ności lekko pisanego a poważnego dziełka 
o najaktualniejszym problemie ekonomicz 
nym — pieniądzu, jest poważną zasługą 
tłómacza. Dr Szarski ma wdzięczne za
danie, spopularyzowanie pozostałych 2-ch 
tomików przez szybkie ich wydanie. 
Niech mi będzie wolno na tem miejscu 
zwrócić uwagę na nierzadkie błędy styli
styczne i językowe, których należałoby 
unikać. Mimo tych drobnych usterek mo 
żna tylko powiedzieć, że sen. Szarski, 
tłómacząc Argentariusa, dokonał niezwy
kle owocnej pracy. 

Dr. L. K. 

ZMNIEJSZENIE STOPY PROCEN
TOWEJ. 

W ubiegłym tygodniu dyskonto prywa 
tne, które w swoim czasie wynosiło do 8 
pro mile dziennie, spadło do 5 pd tysiąca, 
w ciągu dwu ostatnich dni zaś wynosi 4—4 

pół pro mili*. Na rynku pieniężnym osta 
tnio pojawiły się większe sumy pieniężne, 

OBNIŻENIE CENNIKÓW MANU
FAKTURY. 

Jak dowadujc się „Republika" w dniu 
wczorajszym wielkie łódzkie fabryki ba
wełniane obniżyły cennik o 10 procent na 
towary gotowe. Obniżenie nastąpiło na 
ku tek zastoju w handlu manufakturo

wym. Również fabryki le przyjmują nie, 
jak dotychczas, 50 procent go»ówki, a 50 
wekslami, lecz pokrycie jest wekslowe 
niemal w całości. 

JAK SIĘ PŁACI ZA TOWARY? 
Jak komunikują „Republice" te siei 

handlowych, eksporterzy, którzy ostatnio 
przybyli do Łodzi, nie przywieźli ze sobą 
żadnych zapasów gotówki, przyzwyczaję 
ni do szerokich kredytów, udzielanych im 
przez tutejszych kupców i przemysłow
ców, zarówno w formie wekslowej, jak i 
otwartych rachunków. Jest to objaw bar 
dzo groźny dla naszej produkcji, terabar-
dziej, iż śladem kupców zagranicznych 
podążają już dziś zamiejscowi. Przywo
żąc gotówkę do Łodzi, nabywają oni na 
miejscu łódzkie weksle i wekslami temi 
płacą za towar. Tem tłómaczy się osła-

ArgtnUrius „O pieniądzu", t listów dyrektora 
banku do syna cz. 1. Z oryginału niem, przełózyt 
Marcin Szaraki. — Nakładem wydawnictwa ta 
kładu nar. im. Ossolińskich. 1923. 

Wiadomości gospodarcze. 
tnio brak weksli na rynku i obniżenie sto 
py dyskonta prywatnego. O ile obniżenie 
to samo przez się jest korzystne, o tyle 
płacenie przez kupców zamiejscowych 
wekslami łódzkiemi jest stanowczo nie
zdrowe i winno być tępione wszelkiemi 
środkami Na okoliczność tę zwracamy 
uwagę całego miejscowego świata gospo
darczego. 

POLSKA WEŁNA W ŁODZL 
W ostatnich czasach na rynku wełnią 

nym łódzkim pojawiły się większe ilości 
krajowej wełny, przeważnie z Poznańskie 
go. Wełna ta jest tutaj przemywana, cze
sana i przędzona. Należałoby życzyć, aby 
nasze czynniki gospodarcze przeprowadzi 
ły statystykę konsumpcji wełny krajowej. 
Jest to rzecz łatwa do przeprowadzenia 
drogą statystyki kolejowej. 

NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ. 
A.W. — BERLIN, 12 kwietnia.—Mimo 

że Bank Rzeszy w dalszym ciągu wywiera 
silną presję na skonsolidownaaie się kur
sów dewiz obcych na rynku pieniężnym, 
to jednak obawy t, ew. ucieczki marki, czy 
tei przed marką, zarówno na giełdzie, jak 
1 na rynkach towarowych, z dniem każ
dym są jaskrawsze. Z dniem każdym za
uważyć się daje formalne polowanie na i. 
zw. wartości realne. 

Na dzisiejszej giełdzie walorów zau
ważono większe zakupy w akcjach prze
mysłu elektrotechnicznego, oraz w ak
cjach lf._towych. 

W kołach giełdowych panuje sceptycz 
ny pesymizm co do akcji Banku Rzeszy w 
kierunku wsparcia marki niemieckiej. 

GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

• GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjedn. 42450—42323. 
Dolary kanad. 410000. 
Marka niem. 2.04—1.99. 

CZEKI. 
Belgja 2445—2415. 
Berlin 2.04—1.99. 
Gdańsk 2.03 i pół—1.99, 
Hclsingfors 1142 i pół 
Holandia 16775. 
Londyn 19.800—19.8500—197500. 
Nowy Jork 42550—42400. 
Paryi 2875—2860. 
Praga 1285—1260. 
Szwajcarja 7800—7765. 
Wiedeń 60 i trzy czwarte — 61.—. 
Włochy 2155—2135. 

OBLIOACJE. 
Mlljonówka 1800—1775. 
4 i pół proc. L. Z. Z. za 100 rub. 
5 proc. obi. ra. Warszawy 345. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 900000—115000. 
B. dla Handlu 1 Przem. 31500—35000- 32150 
B. Kup. Łódz. 5900—6000. 
B. Przcm. Lwów 5500—5300—5300. 
B. Ziem. Polłk. 32000. 
Puls 45000. 
Chodorow 75000—71000—73000. 
Częstocicc 310000—325000. 
Michałow 120000—325000. 
Firlcy 24500—20000. 
Drzewo 13000—16000. 
Cegielski- 125000—122000—123000. 
Modrzcjów 2320000—240000—23ÓOOO. 

Ostrowiec M V em. 120000—102500. 
V em. 97000—89000—95000. 
Ursus I I cm. 22000—20000. 
Trzebinia 40000—38500. 

Pocisk 13000—14000—13750. 
Parowozy 37000—240000—35000. 

Żyrardów 2650000—2600000—27500 00. 
Hurt 10000—10500. 
Żegluga 7800—80000—7700. 
Spicss 24000—20000—21000. 
Haberbusch 47500—48000—47000. 
Nafta 17000—19000. 
Lenartowicz 9200—8800—9000. 
Rudzki I-II cm. 69000—72000—73000- 71500 
III em. 66000—65000. 
B. Handlowy 115000—124000—121000. 
B. Kredytowy 21000—23000. . 
B. Małopolski 4600—4900—4650. 
B. Zachodni 120000—131000—125000 
B. Zw. Sp. Zar. 38000—55000. 
Waldt 18000—20000. 
Czersk 155000—190000—175000. 
Gosławice 105000—95000—100000. 
Cukier 440000—410000—420000. 
Łazy 17000 

Węgiel 2800000—295000. 
Lilłpop 155000—190000. 
Norblin 23500—22000. 
Ortwcin 21000—22000. 
Zieliński I-II Cm. 49000-4*000, 

Starachowice MV em. 73000—69000. 
V em. 620O0—61500. 
Zieleniewski 1250000—123000 
Borkowski 12000—12500.. 
Jabtkowscy 15000. 
Polbal 5500—9250. 
Elektryczność 160000—165000. 
Spirytus 60000—66500. 
Nobel 34000—44000. 
Siła, światło 21000—25000. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 42-400. 
Funty szt. 198-500. 
Marki ntem- 2-02. 
Franki franc. 2.860-
Ruble złote 2.560-000-
Ruble srebrne 13.600. 
Bilon 6-500. 0 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 12 kwietnia. Giełda urzędowa. 

Warszawa 49 pięć ósmych. 
Marka polslia 49 trzy-czwartc. 
Nowy Jork 21.032,28—21.137.72. 
Londyn 97879,68—9837032. 
Pary* 140248—1409,52. 
Wiedeń 29,70-29,86. 
Praga 627,92—631,08. 
Włochy 1.043,88—1.049,12. 
Belgia 1,206,97—1.213,03. 
Budapeszt 4,63—4,67. 
Szwajcarja 383538—385462. 
Helsingfors 57755—58045. 
Sofja 16608—16692. 
Holandia' 823935—828065. 
Christjanja 377753-379647. 
Kopenhaga 399249—401255 
StOkbolm 558849—561651. 
Hisżpaftja 321993^-323607. 
Bucnos-Alres 770319—774181. 
Tokio 9975—10025. 
Rio ile Janeiro 224437—225563. 
Belgrad 21496-21604. 
Tendencja spokojna. 
GDAŃSK, 12 kwietnia. Giełda urzędowa. 
Warszawa, 49,242-49,502. 
Marka polaka 50,07—5033. 
Nowy Jork 21.150,97-21.263,03. 
Londyn 97.939,53—98.430,47. 
Paryż 1.406,47—1.41353. 
Poznań 49,242—49502. 
Holandja 8.239,35-8.281,65. 
ZURYCH. 12 kwietnia. Giełda urzędowa. 
Warszawa 0,0130. 
Nowy Jork 5,49. 
Londyn 25,57. 
Paryż 36,622. 
Wiedeń 0,0077. 
Praga 16.40. 
Włochy 2727 1 pól 
Belgja 31,50. 
Budapeszt 0,12. 
Sofja 4,30. 
Holandia 215. 
Chrlsljanfa 9850. 
Kopenhaga 104. 
Stókhelm 145,80. 

• Hlszpanja 84. < 
Berlin 0,0260. 
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Piątek, 13 kwietnia g. 9 wiecz. p o cenach popularnych, Sobota 14 kwietnia g. 8 

godz. 8 i pół w. P o ce. n i% I A r S l ? D A ( ( 

nach zwyczajnych po raz __) P gmĄ, J gaĄ Ęjj^ &B& 
operetka w 3 aktach. 

ostatni 91' 

i pół w. i Niedziela 15 kwietnia 

:: m u z y k a E. Kalmana- _*• 

Bilety w kasie teatru .Scala*. 
i S l - l 

n 
P R A W D Z I W A 

JAK S O L D O P O T R A W , T A K N A L E Ż Y D O K A W Y 

: FRANCKA • D O M I E S Z K A 
• l l l l l l i p i l l l 

NA NIEZRÓWNANEJ WYDAJNOŚCI TEJŻE POLEGA JEJ TANIOŚĆ I 

m PRZY ZAKUPNIE PROSIMY ŻĄDAĆ: m 
PRAWDZIWEJ : F R A N C K A : Z MŁYNKIEM 

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
SKAWINA-KRAKÓW 

939—2 

W k r ó t c e u k a ż e s i ę ; 

P ie rwsza bogato I lust rowana propagandowa 
broszurą w Języku f rancuskim pod t y t u ł e m : 

M I I 
SES CAPACITŁS D'EXPORTATION. 

ilnaiti m\m polstieno przemysłu włóhieiinkzeofl) 
( Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, § j N a K ł a d e m Towarzystwa Gul- j§ 
l poprzedzona wstępem D-ra — codial. wydawcy Guide du M 
| f # Marcelego Barańskiego. :; m p s Commerce Mondial. | | 

——• Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod • 
—--r adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul . Szopena 12. 

S A L A F I L H A R M O N I I 
D z i e l n a Ha 2 0 . 

W sobotę, dn. 14 i w niedzielę, dn. 15 
kwietnia o godz. 8.30 wlecz. 

tylKo 2 wzstępy niezrównanego 
h u m o r y s t y i s a t y r y k a 

n iemieck iego 

SEI1FF GEORG 
NieKtóre odgłosy prasy: 

D e r T a g i Senff-Georgi wyczarowuje za 
pomocą swej żywej interpretacji setki 
wesołych postaci, które jak ucieleśnione 
pojawiają się na podjum. Publiczność 
nie przestaje się śmiać. 

L o k a l - A n z e l g e r : Podziwu godnym jest 
niezrównany kunszt Senff-GeorgPego któ
ry potrafi w ciągu wielu godzin utrzy
mać najliczniejsze audytorjum w weso
łym nastroju. Nieustanne wybuchy śmie
chu rozlegają się na sali. 

V o s s i s c h e Z e l t u n g : Słuchając Mar -
ce l ia Sa lcera słuchacze śmieją, 
s ią na cały g łoa . U Senf f -Ge-
orgCego to n i e wystarczać tu 
t r z e b a j u ż krzyczeć . Audytor jum. | 
o p a n o w u j ą k o n w u l s j e Śmiechu. 

A m e r l k a n l s c h e r N e w - Jorker S ta -
a t s z e i t u n g : Senff-Georgi rozporządza 
niesłychanie modulacyjnyra organem, 
czarując wesołością i fascynującym hu
morem. Publiczność, porwana istnem or
kanem wesołości, nie pozwala mu zejść 
z estrady i nieustannym okrzykiem .do 
widzenia* czyni rozstanie bardzo, trud-
nem. 

Składy towarowe 
w śródmieściu, suche, widne przyjmują towary 
do zainagazynowania na bardzo przystępnych 
warunkach. Zainteresowanych uprasza się 
podać swe adresy pod .E. S. 37" do admini
stracji .Republiki*. .219—1 

A N T Y K W A R I A T 
A R T Y S T Y C Z N Y 

99 

KRAKÓW, 
ul . S t raszewsk iego Ns 2 7 . 
UWAGA: Nadeszły na skład 2 szafki 
.Boulle* epoki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności. Cena 18 miljonów mkp. Na 

żądanie listowne bliższe szczegóły 
i fotografje. 

• « * 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Telefon 13-85. 

S A L A F I L H A R M O N I I , Dz ie lna Ns 2 0 . 
Ś R O D A , dnia 18-go kwietnia, o godz. 8 i pół wiecz. 
14-ty Koncert z cyklu „WielKich Solistów" 

Wykonawcy programu: 
D Y M I T R Y 

S M I R N O W 
T e n o r Ś w i a t o w e j s ł a w y . 

Prof . EWSEJ 

BIEŁOUSOW 
Z n a k o m i t y w i o l o n c z e l i s t a . 

Przy fortepianie: Dr. P IOTR SIROTA. 
Szczegóły w programach. 

C Z W A R T E K , dnia 19 kwietnia, o godz. 8 i pół wiecz. 
15-ty Koncert z cyKlu „WielKich Solistów" 

Wykonawca programu: 291—1 
9 Józef i 

Ś L I W I Ń S K I 
Słynny p ian is ta . 

Program: BACH—TAUS1G: Tc ogran 
MANN: Romans o 

S1G: Toccata i tuga d-
28 Ns>], 2, 3, op. 3 2 1 * 2 . CHOPIN: 

op. 35. Nokturn op. 37 Wi2, Ballada op.47. Scherzo 
LISZT: Etiudę Dcs-dur. " 

Sonata 
op. 20. LISZT: Etiudę Deś-dur. SCHUBERT—LISZT: Małgo 
rzata przy kołowrotkn. Król Olch. LISZT: Rhapsodie espagnol. 

S O B O T A , dnia 21 kwietnia, o godz. 8 i pół wiecz. 
16-ty Koncert z cyKlu „WielKich Solistów" 

Program wypełni słynny w Europie 
K W A R T E T C Z E S K I 

SEVCIK'A 

ŁasKawy znalazca 
moich dokumentów (książ
ka wojskowa, poświadcze
nie identyczności, metry
ka), zechce js> oddać A. 
Judkiewtez, t>.i. Piotrkow
ska GC> za wynagrodzeniem 
270-2 L. Zeljjcr r. 1899. 
ssBBSssBBssssaaaasssaas* 

Daję na raty 
po cenach przystępnych 

towary jedwabne 
wyroby futrzane 

K O L S K I 
U Nowy Rynek 

Sprzedam szcze
nięta czystej ras) 

pinczer-
Doberman 

i 

Obejrzeć ul. św. Andrze
ja 38, II piętro, praw' 
oficyna od godziny 19-«) 
do 21-ej. 288-1 

Program: DVORAK: Kwartet smyczkowy F-dur 
DEBUSSY: Kwartet G-molI i BEETHO\ 
Bilety na powyższe koncerty 
(okienko J* 1) codziennie od g. 

wy 
JN: E-moll op 

op. 

sprzedaje kaca Filharmonji 
10—1 i od g. 3—7 po pol. 

ogłasza niniejszym 

KONKURS 
na b u d o w ą resz tu jących 2 5 0 pó l p a r k a n u 

w o k o ł o c m e n t a r z a . 
Oferty z podaniem warunków składać należy do dnia 19 kwietnia 
1923 r. w kancelarji Gminy, Plac Wolności Mb 6. 293-1 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmo
nji przy kasie Nt 1 od godziny 10 — I 

I od 3 — 8 wlecz. 294—1 

•_ h r u S a n ł u złoto,-srebro, i blżuterje 
z a u r y i a n i y , p U c i n a J w y i „ e c e n y 

A. H E R S Z K O R N , Cegielniana- 3 7 
łont róg Piotrkowskiej. 966— 

Dr . 

JBweryn 
choroby kobiece 

1 wewnętrzne 
ordynuje w Pabja-
nlcach przy ulicy św. 
Rocha Ns 5. J S M I 

Dr. m e d . 

ginekolog-akuszer mieszka 
obecnie przy ulicy Piotr

kowskiej 68. 
Przyjmuje w gabinecie le
karskim przy Al, Koś
ciuszki 53 od 4—6. 74-1 

Dr. .med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i»pół, 
1—2 1 od 5 - 8 . 
Panie od 4—5 

Dl. 
Choroby skórne wene
ryczne I moczopłclowe, 
leczenie sztucznym słoń

cem górskim. 
' DZIELNA Nt 9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—8 

190-5 
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P A L M A 
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 

imn i i»n i i ^^ immmiinii im 

Ogłoszenia drobne: 
R o z m a i t e . 

(za wyraz 120 mk.) 
Jlennlki Piotrkowska 23 
I Warsztacki. 950-? 

Znaleziono paczkę poń
czoch. Do odebrania zi 

zwrotem kosztów anons' 
u Majtlisa, ul; Wschodni* 
Ni 25. 289—' 

L o k a l e I m i e s z k a ń " 
(za wyraz 120 mk ). 

HLODY człowiek posz«' 
kuje umeblowanego po

koju lub bez mebli (zobo
wiązuję się na każde tir 
danie opuścić zajmoW»-
ny pokój). Oferty sub 
.Cena obojętna* do adm 
.Republiki". 258-2 

Posady . 
(za wyraz 100 mk). 

ffl-letni chłopiec z zamoi* 
| j nej rodziny z 4-ro kla-
sowem wykształceniem po
szukuje Jakąkolwiek prac< 
w biurze lub fabryce. Ofef' 
ty pod . H . G.* składać do 
.Republiki*. 285—' 

hłoplcc lnteiigentny z u-
kończeniem 5 kl: gimna

zjum poszukuje posady lub 
jakąbądź pracę w charak
terze pomocn. buchaltera-
Oferty proszę składać do 
adm. .Republiki pod lite
rę , S . \ 286-1 

prawie nowa do 
sprzedania w So
potach. Oferty sub. 
„Sypialnia" do ad

ministracji „Republiki". 078-6 

oszukuję posady pisarz" 
r prowentowego, magazy
niera, znam ogrodnictwo. 
Świadectwa posiadam. Wy
kształcenie 6 kl. Wiek 2Ó-
Oferty pod .Zaraz" do .Re 
publiki". 287—2 

Za skromne wynagrodze
nie z praktyką biurową 

i rachunkowości, przyjmą 
odpowiednią posadę Re
ferencje poważne. Wykszt-
6 kl. Oferty pod .Praco
wity*. .Republika". 288-2 

Kupno i s p r z e d a ż 
(za wyraz 150 m) 

KUPUJĘ meble, dy
wany, futra, garde

robę, maszyny do szycia-
Płacę najwyższe ceny . 
Laznik. Benedykta Ns '28. 
m 13 parter- 754-4 

UPUJĘ meble, dywany, 
garderobę, futra 1 ma

szyny do szycia, płacę 
najlepiej, Wajnrych, ulica 
Benedykta 19. 1002-7 

Z a g u b i o n e dokutn . 
wyr za az 85 mk.) 

Mojżesz Kaufman Sobków-
ski'zgubił kartę powo

łania wydaną w Łodzi. 
277-2 

Zgubiono dowód osobisty 
na imię Jakóba Natan* 

Ferstera wydany w Łodzi. 
282-2 

Prenumerata: ^^^^^3^ O g ł o s z e n i a : 
~ Zagranica, mk. 16X00 miesięcznie. O ^ ^ " * mk. 7oo » w i e m m ifmetrowy (na t t r . 4 I ID.I IYI. zaręczy-™. •, 

Kazd. nowa podwyżka obowiązuje W t S w przyjęte ogłoszeni. d 7 z m l a V c l T e z ^ * ^ ^ \ ^ ? ^ * o # S * 

W TEKŚCIE: mk. 7oO i t w i e m mlllme* 
llmetrowy ina ttr. 4 szpalty). NEKROLOOr 
' tatlublnowe po tekicle mk. 6&.000. Zamiei-

•a wydawnictwo .Republika* Sp. z oer. odn.- Marjan Nusbaum-Ołtasłewski. Czcionkami .Republiki- - Tłoczni. Drukarni Państwowe!. 
Redaktor Naczelny; Marjan Nusbaum-Ołtaszewski* 

L 


